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Litwa „niedługo" przeniesie swą stolicę do Wilna. 
Dziecinna bajeczka gnoma litewskiego o ztych sąsiadach. 

Warszawa, 15. 5. — Jak donoszą z Ko-
*"na dziś opublikowana będzfie tara 

odezwa 
utewskiiej rady ministrów do narodu z oka 
*J1 10-leoia niepodległości L i twy. Odezwa 
rządu kowieńskiego zawiera miedzy in
ne mi 

charakterystyczny zwrot: 
>. Większa część L i twy i starożytna stolica 
Wilno zostały zabrane przez 

złych sąsiadów. 

Emil Chaberski 
został mianowany 

W Wilnie nastąpiło ogłoszenie niepodległo na długo. Dlatego rząd w dopełnieniu koń 
śd Litowy, ale później stytucjd włączył paragraf w którym Wi l -

przemoca odebrano no wskazane jest jako 
nam to miasto. Caiły naród wierzy, że nie stolica niepodległej L i twy. 

Gdzie się podział poseł Sochacki? 
Prawdopodobnie uciekł w obawie przed wydaniem 

władzom sądowym. 

tan. 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 15. 5. — Plenarne posiedzę 

nie Sejmu odbędzie się dzteiaij o godzmie 
4 po południu. 

Na porządku dziennym między toemi 
sprawa wydania'sądom polskton 

posła Sochackiego. 

Poseł Sochacki nie pokazuje sóe obecniiie w 
Sejmie i niewiadomo 

gdzie się znajduje. 
Przypuszczają, że ratował się on uciecz
ką w przewidywaniu wydania go wła
dzom sądowym. 

w Warszawie 
w przyszłym sezonie. 

(Od własnego korespondent*) 
Warszawa, 15, 5. — Magistrat War

szawy powziął wczoraj 
ostateczna decyzję . 

, W sprawie kierownictwa teatrów miej
skich w Warszawie w przyszłym sezo
nie. Dyrektorem obu scen dramatycz
nych t. j . Teatru Narodowego 1 Teatru 
Letniego został mianowany 

Emil Chaberski, 
dotychczasowy kierownik Teatru Letnie
go. 

Ponadto wybrano radę artystyczno-li-
teracką w której .skład wchodzą: naczel
ny dyrektor teatrów miejskich 

Artur Śliwiński 
oraz pp.: Artur Górski, Wacław Borowy 
i Władysław Zawistowski. 

Potrójne morderstwo. 
Bestialska zemsta. 

Ze Lwowa donoszą: 
Powiatowa .komenda policji państwo

wej w Rawie Ruskiej została zawiado
miona o potrójnem morderstwie, popeł-
nionem w nocy w Uhnowle na rodzinie 
żydowskiego krawca Ansa. 

Wdrożone dochodzenie zdołało nara-
zle ustalić jedynie stan faktyczny, a sa
mo tło tej zbrodni, która w całej okolicy 
wywołała niebywałe poruszenie, pozo
staje jeszcze zagadką, od której rozwią
zania zależne są losy dalszych docho
dzeń. 

Przybyłym funkcjonariuszom policyj
nym przedstawił się 

okropny widok. 
W sypialni znaleziono na ziemi leżącą żo
nę Ansa i jej 3-letnie dziecko z głowami 

rozbitemi od uderzenia siekiery, a w 
przyległej ubikacji 

leżał bez życia, 
mając dwie duże rany na tyle głowy kra
wiec Ans. • 

Tych troje w bestjalski sposób zamor
dowanych osób, stanowiło całą rodzinę. 
Na miejscu nie zauważono żadnych śla
dów popełnionego rabunku. Zachodzi za
tem podejrzenie, że zbrodnię popełniono 
z zemsty. 

Na potwierdzenie tej hipotezy brak ró
wnież narazie jakichkolwiek danych. Wła 
dze policyjne z powiatowym komendan
tem P. P. w Rawie Ruskiej kom. Dublew-
skim na czele nrzystąpiły z całą energją 
do wyświetlenia zagadki tajemniczej, a 
tak potwornej zbrodni. 

Nowy wiceminister rolnictwa. 
Nominacja dyrektora departamentu Leśniewskiego. 

(Od własnego korespondenta) w Miirśsłerstwie Rolnictwa Leśniewskiie-
Warszawa, 15. 5. — Prezydent Rzeczy go na 

pospolite: podpisał nominację podsekretarza stanu 
dyrektora departamentu w temże ministerstwie. 

Generał Sikorski w Paryżu. 
Kuracja w Vichy. 

fOo własnego korespondenta) 
Warszawa. 15. 5. — Generał Włady

sław Sikorski, były premjer i byłv dowód 
ca korpusu lwowskiego, bawi od paru dni 
w Paryżu, gdzie niebawem ukaże sie w 

przekładzie francuskim 
iego książka 

P. t. ..Nad Wisła i Wkrą". Z Paryża gene-
lał Sikorski udaje się do Vichv na kurację. 

P. WACł.AW TAUBWURCEL, 
obchodzi w dniu dzisiejszym 30-letni jubi
leusz pracy w Sp. Akc. I. K. Poznański na 
stanowisku administratora. P. Taubwurce! 
jest honorowym prezesem ŁKS. prezesem 
Tow. Muz. im. Chopina i członkiem zało
życielem Tow. Śpiew, im.'St. Moniuszki. 

Chmury strajkowe. 

Ostra faza zatargu w hutnictwie. 
Odrzucone postulaty pracowników. 

(Od w lasnego korespondenta). 
Katowice, 15. 5. — Wczorajsze roko

wania o 
podwyżkę płac w hutnictwie 

skończyły się odrzuceniem przez praco
dawców NMSTULATÓW związku zawodowe-

P. ZYGMUNT NOSEK 
ST został mianowany na

czelnikiem Wojewódzkiego urzędu śledcz. 

Loda Halama złamała 
sobie rękę. 

Wypadek w teatrze 
„Morskie Oko". 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa. 15. 5. — Znakomita tan
cerka teatru „Morskie Oko" w Warszawie 
znana również dobrze w Łodzi ze swych 
występów w teatrzyku „Gong". 

Loda Halama, 
podczas próby scenicznej złamała rękę w 
łokciu wskutek czego ulubienica war
szawskiej publiczności przez czas dłuższy 
nie będzie mogła występować na scenie 

Komisja nadzwyczajna 
do walki z nadużyciami 

bada sprawę 
łódzkiei elektrowni. 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa. 15. 5. — Jak sie dowiaduje

my, wpłynęła do Komisji Nadzwyczajnej 
do Walki z Nadużyciami skarga o szkodli
we dla interesów miasta załatwienie kon
cesji elektrowni łódzkiej. Sorawa ta jest 
przedmiotem dochodzeń przeciw niektó
rym urzędnikom państwowym i samorzą
dowym. 

• * • 
Wobec stałego i licznego napływu 

wszelkiego rodzaju skarg i doniesień do 
komisji nadzwyczajnej do walki z nadu
życiami ta ostatnia prosi o poinformowa
nie najszerszego ogółu, że w myśl dekre
tu powołującego ją do życia z dniem 5 ma
ja r. b. utraciła ona możność wszczyna
nia nowych spraw. Do dnia 5 lipca 
komisja nadzwyczajna kończy jedynie 
uprzednio rozpoczęte dochodzenia i śledź 
t w a 

go dotyczących podwyżki zarobków o 25 
procent oraz 25 proc. podwyżki za 

pracę nadgodzinową. 
Natomiast pracodawcy przyjęli tylko żą
danie zapłaty za pełną 

10-godzinną dniówkę 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska 

Londyn 43,41 
Nowy-Jork 8,88 
Paryż 35,00 
Szwajcarja 171,40 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,89 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57,45 
Złoty 57,50 
Dolar 1,12 
Przekaz na Warszawę 8,89 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około eodziny 12-el efekty D O 
kursie — 8.85 
Prywatnie dolar w żądaniu 8,90 
W płaceniu • 8,89 

Tendencja spokoina Podaż dostateczna 

sobotnią. Wobec tego stanowiska praco-
dawców zatarg w hutMCtwiie oprze sntę o 
komisję arbiitrażowo - pojedJiawTOzą, 
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W rolach głównych: 
L O N CHANEY, W I L L I A M HAINES 

ł ELEANOR BOARDMAN. _ 
Następny progr.; „Niewolnica miłości' 

Trzy osoby zabite. 
Prezes Banku Zachodniego ciężko ranny. 
ii m I a e itr - _ . * 

Kalkulacja piekarzy. 
Badanie cen w poszczególnych sklepach. 

Zanosi się na dłuższy strajk! 
Warszawa. 15. 5. — Wczoraj wieczorem na 
>ic poci Garwolinem, samochodem wracali ze 
owa do Warszawy 

prezes Banku Zachodniego 
\ i;!cr Andrzej Rotwand oraz urzędnik Minister 
a Spruw Zagranicznych Józef Baliński • 

z zona Janina. 
iO-tym kilometrze od Warszawy wskutek 

pęknięcia kierownicy 
.. cliód cala. silą wpadł na przydrożne drzewo. 
:o wpadło z takim Łmpctean, że drzewo zostano 
i nc, zas samochód kompletnie 

strzaskany. 
i i Baliński poniósł 

śmierć na miejscu, 

żona jego i szofer Murzynowski w drodze do szpl 
tala w Garwolinie zmarli wskutek odniesionych 
ran. Inżynier Rotwand ma -

połamane nogi 
i głęboką ranę w gtoWie. Przewieziono go również 
do szpitala w Garwolinie gdzie 

walczy ze śmiercią. 
Ś. p. Józef Baliński był synem 

byłego prezesa rady miejskie] 
w Warszawie i b. senatora Ignacego Balińskiego 
żona jego 

pochodziła 7. Rygi. 
Straszna katastrofa samochodowa wywołała w 
Warszawie przygnębiające wrażenie. 

sowietu ugrałem vi a.. 
Kompromitacja sowieckiego poselstwa. 

Warszawa, 15. S. — Władze bezpicczeńststwa 
* a t r a f ; l y n a ślady akcji szpiegowskiej, zorganizo
wanej przez, poselstwo sowieckiej. Zakres dzra-

^ f i i o s c r ' wywiadu szpiegowskiego obejmował ' w 
pierwszym rzędzie 

kolejnictwo, 
o- zwłaszcza kolejowy dział mobilizacyjny na wy
padek wojny. 

Niektórzy urzędnicy kolejowi o niskich cha
rakterach 

za ruble sowieckie 
sprzedawali tajemnice państwowe. W pierwszym 

^•fcędzie, dokumenty niiezmiernel wagi państwowe! 
' 'bpftf. ptzedmiotem tranzakcyj handlowych. 

Państwo zagraniczne zainteresowane naszeml 
wschodnietnl szlakami icoiejowerol, obrało sobie 
Kraków, jako główną centrale szpiegowską I Wy
znaczyło starszego asystenta ruchu dyrekcji kolc-
.•fv.fi w Krakowie, Stanisława Turka za główue-

Rewizja, przeprowadzona u wspominanego, u-
stalila cały szereg dokumentów kompromitują
cych sowieckie poselstwo w Warszawie. Starszy 
asystent Turek otrzymywał od wicekonsula Wi -

. noglfadowa bardzo szczegółowe Instrukcje, co do 
planów mobiłtzacyjnych kolejowych. 

Aresztowany 
przyzna) sie do u Irn . 

oddając w ręce prokuratora szereg rewelacyjnych 
dokumentów, kompromitujących go, jak i posel
stwo ościennego państwa. 

' sSlećij*wo prowadzi prokurator sądu okręgowe
go w Krakowie. 

•Kraków, 15. 5. — W związku z aferą Turka, a-
tosztowano czterech niższych funkcjonarjuszów, a 
t»: z wydziału osobowego dyrekcji kolejowej, wy
działu ruchuroddziału ruchu na dworcu i w dru
karni kolejowej. 

Aferę szpiegowską Turka łączyć należy z kra
dzieżą aktów, która przed szeregiem miesięcy do
konaną została w dyrekcji krakowskiej. 

Turek przez pewien czas pracował w wydzia
le wojskowym, a stamtąd zaś przeniesiony zosta! 
przed niedawnym czasem do urzędu ruchu na 
dworcu kolejowym. 

Na obu stanowiskach, jak się okazuje 
kradł wszystko 

co dla Jego służby wywiadowczej było potrzebne. 
I tak: okólniki, odpisy rozkładów jazdy na wypa
dek mobilizacji, dokonywał też za pośrednictwem 
swoich kolegów tf^Jąć fotograficznych z poszcze
gólnych okólników, które następnie posyłał posel
stwu w Warszawie. 

Całą akcją kierował Winogradów, iako wi-
cekonsnl, k tóry 

byl główną sprężyną te] zbrodnicze] akcji. 
Akta wydobywał Turek przeważnie bądź to 

podstępem, lub" też w porozumieniu że swymi ko
legami.-' , •• 

Turka za zbrodniczą iego akcję opłacano dość 
sowiicie, bo w cląrn swej niecnej działalności, da
tującej się zaledwie od dwóch lat, wybrał z ga
dzinowych funduszów 

M M I I I dolarów. 
Turek pochodzi z Bochni 1 jako funkcjonarłusa 

kniejowy pobierał 220 zł. pensji miesięcznej, mimu 
to jednak znany był • 

z wystawnego życia. 
W czasie rewizji w jego mieszkaniu zakwe

stionowano u Jego żony kolczyki brylantowe 
wartości kilkunastu tysięcy złotych, a dalej — jak 
wyszło w ciągu dochodzeń — Turek za Judaszo
we pieniądze nabył realność w Bochni, Ponadto 
Turek otaczał sie całą falangą kochanek, na Jedną 
z których wydawał 

grube sumy. 

l.ódż, 15 maja. — Drugi dzień strajku piekarzy 
łódzkich tnie wniósł nic nowego. Sprawa załagodzę 
nia sporu między magistratem a właścicielami pie
karń prywatnych utknęła 

na martwym punkcie. 
Dzisiaj rano gdzii cnie gdzie tylko pokazał siłę 

chleb w małych ilościach. Chleb ten pochodził prze 
ważnie ze spółdzielni! spożywców. Piekarze straj
kują solid armie. Strajk prawdopodobnie potrwa dłu 
l e j , 

' CO MÓWIĄ PIEKARZE? 

Strajk, wedtug oświadczania przedstawiciela ce 
t lu i , wywołany zosta! ostatnim cennikiem 
magistrackim, nie wytrzymującym kalkulacji wy-

Piekarze, chcąc, podporządkować się cennikowi 
(70 gr. za klg. chleba), musdeMby dokładać do wy
pieku. 

Fachową kalkulację, udzieloną współpracowni
kowi naszeutu przez przedstawiciela piekaTzy p. 
Kopczyńskiego, podajemy, poniżej: 

Przeciętnie ną kilogram chleba bierze się 770 
żarnów mąki. co przy cenie mąki z wolnego han
dlu (klg . : I8 grO Wyniesie 60,06 groszy: 
.suit wypiek I robocizna, (w tein podatki, lokal 1 t-
p.)'wynosi 10,5 groszy. Czyli kilogram chleba, 
wyniósłby 70,56 grosza: nadto 8 procent pochła
niają sprzedawcy I personel sklepu, czyl i według 

kalkulacji cena kilograma chleba, przy zakupie 
ki z wolnego handlu, wynosi 76,1 grosza. 

Z mąki kontyngentowej piekarze chleba *£J 
piekać nic będą, ponieważ zobowiązałoby to ich * 
wypiekania chleba po 70 gr. I z 

prywatnych zapasów. 

ZARZĄDZENIE STAROSTWA GRODZKIEGO-
Dzisiaj rano w witelu sklepikach pojawił 

chleb, który sklepikarze sprzedawali pokątnfe * 
cenie zł. 1,75 za bochenek dwutoMowy. Starost** 
grodzkie, chcąc zapobiec wyzyskowi, wydało * ' 
rządzenie, aby poltcja przestrzegała bacznie c*" 
udka I winnych pociągała do odpowiedzialności »* 
/tej. Mąkę z rezerw zbożowych sprowadza mafl' 
«trart łódzki w Boścl 3 do 3 wagonów dziennie." 
Kontygent ten zaspakaja całkowtlcłe potrzeby sB*" 
dzielni spożywczych; reszta sprzedawana jest 10' 
karzom prywatnym. 

Kontygont ten zaspakaja Jedną czwartą ogól
nej dziennej konsumcjl chleba w Łodzi. 

JAK DŁUGO POTRWA STRAJK? 
Wobec stanowiska piekarzy, którzy na wczof» 

szein posiedzeniu postanów*! nie przystępować *• 
piacy, aż do chwili uregułowarAa cen zboża w M* 
dlu prywatnym, strajk może potrwać dłużej, amtó*" 
przewidywano. Dzisiaj po poJudmłu piekarze odM* 
dą posiedzenie w swym związku. . . . 

Przemysłowcy i związki zawodowe 

o zatargu na tle stawek płac. 
Łódź. I? mają. — Jak nas łnlómmują, przemy 

słowey nie negują żądań włókniarzy w sprawie 
podwyższenia plac w wysokości wyrównującej 
wzrost kosztów utrzymania od czasu ostatniej 
podwyżki arbitrażowej z ubiegłego roku, jednak 
sprawa ta wymagać będzie długich zastanowień 
czy obciążonic wytwórczości wskutek wzrostu, ko
sztów robocizny filc zagrozi naszej zdolności kon
kurencyjnej. 

Przedstawiciele związków 
zawodowych twierdzą, że 15-<proce>nrtowa pod
wyżka płac jest minimalna i wysokość jej równa 
się rzeczywiście wzrostowi drożyzny, gdyż przy 

ostatniej podwyżce postulaty robotników uwazł> 
dnione by ły 

tylko częściowo. 
Samo podwyższenie robocizny, która jest bar' 

dzo l niska, i nie odgrywa żadnej roli w kałkolS' 
cji, w ntczerm nie zagrozi zdolności konkurencyjn*" 
Związki twierdzą' że przemysł nstarwy socjał*' 
traktuje lekceważąco, stosując nocna pracę kobiet 
na porządku dziennym, przyjmuje młodych robol' 
nfków 1 łamie 8-godziny dzień pracy. 

W razie nieuwzględnienia żądań przez przemy* 
słowców, robotnicy przystąpią do ostrego strajku-

_.ro, t. ). w środę dnia 16 maja przed komisja
mi poborowemi Winni stawić się następujący po
borowi: 

Przed konVs5ą poborową Nr. 1 (Pomorska 18)-
poborowi rocznika 1907, zamieszkali w obrębie III 
komisariatu policji o' nazwiskach na litery? M od 
Mai db My: ,;,v' - -

Przed komisją poborową Nr. 2 (Ogrodowa 34): 
poborowi rocznika 1907, zamieszkali w obrębie IV 

Pobór rocznika 1907. 
Kto ma się zgłosić jutro? 

komisariatu policji o nazwiskach na l i tery P. R. S-
do Sow. 

Przed komisja poborową Nr. 3 (Zakątna 82): 
poborowi rocznika 1906, mający odroczenie z 
35-b ustawy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej (czasowo niezdolni do służby w woj
sku stałem), zamieszka li w obrębie XI komisariat* 
policji o nazwiskach na wszystkie litery. 

Profanacja zwłok Polaków przez Sowiety 
Zniszczenie kościoła katolickiego w Carskeem Słole. 

rszawy donoszą: 
Władze sowieckie postanowiły ,,ze względów 

sanitarnych" dokonać 
ekshumacji zwłek Polaków, 

pochowanych w podziemiach kościoła w Carskiem 
Siole oraz w sarkofagu, znajdującym się w zamu
rowanej kaplicy. 

Pochowane są tam zwłoki: hr. Ostroróg - Kossa 
kowskiej, ks. Massalskiego (z Wilna), Czesława 
Karpińskiego — członka rady państwa, dr. Mleczy 
sława Rudzkiego (Wilno), Budzyńskiej, krewnej 
Rudzkich (Wi lno) , Wieniawskiego — brata piani

sty, Makarewicza, Ujazdowskiej, Marca z Rygi, 
Kazimierza Piętkowskicgo, Jakubowskiej — matki 
p. Piętkowskicj z Galicji m. Zabawa, Boi. Komar-
nlckiego, ojca sędziego w Łodzi oraz ks. Łowi-
cklei-Grudzińskiej. arcyb. Korwin-Piotrowskiego, 
Juliana Litta. WielhorsMej z Bironów, ks. Mie-
szczerskiego Emanuela, Ożarowskiego, Lawala, 
Strogonowei z Eginbauzenów, hr. Iljińsklego Ste-
ckiego 1 Hattowskich. 

Jak donosi konsulat polski w Leningradzie, 
zwłokonf tym grozi przymusowe 

przeniesienie do wspólne] mogiły. 

Nowy wojewoda poznański 
obejmie swe stanowisko z końcem maja. 

fOd własnego korespondenta). wojewodą poznańskim. 
Warszawa. 15.-5 — Bawi w Warsza- Wojewoda BorkawiskS 20 b. m. złoży urze 

wie dotychczasowy wojewoda lwowski dowanie we Lworw&e, a 
Piotr hrabia riuiiun-Borkowski lrróariowa- z końcem maja 
ny jak wiadomo obejmuje już swe ste-rrorwśisko w Poznairwa 

Katastrofa samochodowa pod Turkiem. 
12 osób 

ftftrfóńia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—1 Komisja budżetowa sejmu obradowała wczo 
-aj nad budżetem ministerstwa spraw wojskowych 

(—) Wskutek strajku, który wybuchł w obu 
rzeżnhcl: miejskich, nagromadziło się około 4000 
fztuk bydła,'oczekującego na rzeź. Miastu arozi 
brak mięsa. 

(—) W dmiu wczorajszym prezydjum miasta 
wznowiło pertraktacje o 6 milionową dolarową po 
tyczkę na cele inwestycyjne di a Łodzi. Rokowa
nia prowadzone były w ciągu całego dnia wczoraj 
izego w' gmachu magistratu przez prezydenta Zde-
mięcktego i wiceprezydenta dr. WBelińskiego z 
Mzedstawicielaroi — tym razem — amerykań

skich banków, którzy wczoraj specjalnie przyje
chali do Łodzi. 

,—) Prezes B. G K. generał Górecki przeprawa 
dził wczoraj przed południem inspekcję łódzkiego 
oddziału B. G. K. oraz dokonał lustracji nowo-
wzniestonego gmachu B. G. K. przy Al. Kościuszki. 

W południe gen.' Górecki złożył wizyty oficjał 
ne i przyjmował rewizyty w gmachu wojewódz
twa. -O godz. 3 po poł. odbył konferencję z przed
stawicielami Magistratu, któremu przyrzekł pomoc 
w realizowaniu planu budowy domów robotni
czych. O godz. 5 po poł. wyjechał gen. Górecki do 
Tomaszowa, skąd powrócił późnym wieczorem. 

Dzisiaj przed poludnem gen. Górecki zwiedził 
zakłady przemysłowe Schciblera i Leonhardta. 

Kalisz, 15 ..maja. — Wczoraj, około godziny 5 
po południu na iszosie Turek — Uniejów, tuż pod 
wsią Przykonie wydarzyła się 

katastrofa samochodowa. 
Autobus z pasażerami wpadł do przydrożnego 

rowu, przygniatając pasażerów. 
4 osoby z pośród jadących odn.ios|y ciężkie'o-

rannych. 
kaleczenia. Odwieziono Je do szpitala w Turku-
8 pasażerów uległo lekkim okaleczeniom. Sa
mochód 

rozbił się doszczętnie. 
Winę wypadiu ponosi całkowicie szofer, któ

ry spowodował katastrofę zbyt szybką jazdą. 
Szofera aresztowano. 

Włamywacze w mieszkaniu doktora. 
Wielka kradzież biżuterji, gotówki I wartościowych papierów. 

Starinn-.sk. 15. 5. — in<&-*-' — 1 1 siące złotych w gotówce, akcje, weksle 1 czeki •» 
ogólną sumę | 

40 tysięcy złotych. 
Złodzieje po dokonaniu rabunku zbiegli. Kradzlei 
zauważono dopiero nad ranem. Wszczęte przsz 
miejscową policje natychmiastowe poszukiwani* 
nie przyczyniły się do ujęcia sprawców. 

Przypuszczać należy, że włamania dokon*** 
złodzieje specjaliści prawdopodobnie z Łodzi. • 

Radomsk, 15. 5. — Ubiegłej nocy w Radomsku 
pod Piotrkowem dokonano niezwykle 

zuchwałej kradzieży 
z włamaniem) Na- mieszkanie doktora Hermana 
Rodala zamieszkałego przy ulicy Dobryszeckiej. 
Niewykryci dotąd sprawcy pod osłoną nocy wy 
ważyli drzwi i splondrowali mieszkanie. Łupem 
włamywaczy • 

padła bużuterja, 
platciy. futra i odzież, kilkadziesiąt dolarów, 3 ty 

Pot̂  
1) Daj dobry tow£ 
2) Licz umiarkow 

' 3) Nie zapominaj o r 
W naszych czasac 

•dama stała sie kultt 
żem, zapomoca które 
ministerialne, mandat 
odpowiedzialne \ dob 
ska. gdy tysiące bani 
c,vjnych. wielkie fabr 
siebiorstwa zakłada $ 
"rzy pomocy reklam 
S ach, nikt nie będzie r 
Kólnej siły. ani jej nie 

— Znaczy to. — TJ 
T bez reklamy inten 
wać? 

pv nie? Jeżeli pan uc; 
>ch klientów, może ps 
Musi pan jednak pan 
czasach, nietylko z k 
kimś bliższym też ni 
Może sie zdarzyć, że 
dzianie podsunie koni 
teko bardziej dośwla 
oc! pana, który lepiej 
^rzvcio.f:ać do sweco 
1 Przekonać ich, że je 

iest ładniejszy. 
tet?o warunki sa dosl 
sposób on stopniowo 
klientów. Przytem m 
'obota ta pójdzie pań; 
zupełnie lekko i gładl 

nie stawia ża 
°o pan nikomu nie d; 
{•ie reklamuje swojej 
klient z własnej chce 

Prócz teeo. o ile i 
datury tą piękna zale 
małem. wtedy reklarr 
bełnie zbyteczna. Jeż< 
<lo grzesznych śmiert 
Rna korzystać z dobr 
**i sie pan starać. 

aby Interes r< 
Wtedy reklama panu; 

Trzeba jednak pai 
ule jest tylko wydatki 
Jem nauki, który trze 
pieryce i w krajach 
?kich istnieją w akac 
specjalne wydziały dl 
bi fachowcy, psycho] 
larze i przemysłowcy 
Cy twórczej rozmaiti 
mowvch. Tam sa ró' 
ręczniki i wydawnicr 
cjalnie poświecone z« 
wym. 

Rezultatem teeo ji 
do rąk zasrraniczną KI 
dzielna lub świateczi 
dząc tyle fachowość 

prawdzie 

THEA REIMANN. 

Nocne st 
Hotel X. różnił s 

nych niemieckich ho 
Padał na dworcu na 
ców i nie wpychał 
Na schodach i na kc 
było opasłych nierot 
miljonerów. dla któr 
Pie jest tylko spełnit 
górnych piętrach sły 
Pisania. Hotel X. b 
międzynarodowych i 
tranzakcje dochodził 
gmachu. 

W hali na między 
gar Teind ze swym 
Przyjacielem. Podni 
bekiesro fotelu, strzg 
rosa i wyciągając < 
rzekł: 

— Bądź pan dziś 
ściem. Znam tu pe1 

racyjkę, udzie... 
Urwał nagle. 
Jakaś elegancka : 

«ol: ich stolika i po 
schodach na górę. 

Kdgar Teindt mi 
*iasta obdarzyła gr. 

» 
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:h g łównych: 
W I L L I A M HAINES 

g BOARDMAN. ^ 
Niewolnica miłości' 

sklepach, 
i 
ma chleba, przy zakupie "* 
wynosi 76,1 grosza. ' J 
towej piekarze chleba *f' 
/aż aobowffązaloby to ich * 
70 gr. I z 

nych zapasów. 

ROSTWA GRODZKIEGO. 
lu sklepikach pojawił * 
ze .sprzedawali pokutnie * 
snek dwufcllowy. Starost** 
ec wyzyskowi!, wydało **' 
przestrzegała bacznie c * 
la do odpowiedzialności 
lożowych sprowadza ma*'' 
do 3 wagonów dziennie. **• 
ja cafkowiicie potrzeby SP" 
eszita sprzedawana jest 1 * ' 

akaja jedną czwarta ogól' 
chleba w Łodzi. 

OTRWA STRAJK? 
iWkairzy. którzy na wcaon* 
norwfil nie przystępować & 
fCulowamUa cen zboża w h»* 
noże potrwać dłuzed. awlW" 
po południu piekarze odbt* 
n związku. _ . 

dowe 

( płac. 
tutety robotników uwajsl*" 

:ześclowo. 
robocizny, która jest baf* 
•wa żadnej mii w kałkoi*' 
i zdolności konkurancyjn*! 
>rz«mysł nstarwy socjalu' 
osując nocna prace kobW 
przyjmuje młodych robot* 
r dzień pracy, 
kenta żądań przez przemy* 
retajłą do ostrego strajk* 

wisfcach na tttery P. R. §• 

ywą Nr. 3 (Zakątna 82): 
mający odroczenie z ar*-
bnytm obowiązku służby 
zdolni do służby w wol-
w obrębie XI komisariatu 
jvszystkle litery. 

ski 
naja. 
łoznańskim. 
S 20 b. m. ziłoży urze 
, a 
m maja 
wrwiisko w Poznaniu-

Turkiem. 
e do szipStala w Turku-
Im okaleczeniom. Sa-

Jszczętnle. 
całkowicie szofer, któ-
zbyt szybką jazdą. 

ora. 
ych papierów. 
ikcje, weksle 1 czeki • * 

złotych. 
uniku zbiegli. Kradzie* 
anem. Wszczęte przsz 
Uastowe poszukiwania 
cia sprawców, 
c włamania dokon?1* 
)podobnie z Łodzi. 

Jak zdobyć niezależność i dobrobyt? 

Potęga shutecznej reKlamy, 
Trzy przykazania dobrego kupca. 

1| Daj debry towar. 
2) Licz umiarkowane ceny. 

' 3) Nie zapominaj o reklamie. 
W naszych czasach, gdy na świecie re 

klama stała sie kultem rządzących, ore-
Ijfth, zapomocą którego zdobywa się teki 
"linisterjalne, mandaty poselskie, wysokie 
odpowiedzialne i dobrze opłacane stanowi 
ska. gdy tysiące banków, towarzystw ak
cyjnych, wielkie fabryki i poważne przed
siębiorstwa zakłada się. urządza 1 rozwija 
D r zv pomocy reklamy. — w takich cza
sach, nikt nie będzie negował, ani iej szcze 
dolnej siły. ani jej niezbędności. 

— Znaczy to. — powie naiwny kupiec, 
W bez reklamy interes nie może egzysto
wać? 

Któż to panu powiedział? Dlaczegóż 
py nie? Jeżeli pan uczciwie obsługuje swo 
M klientów, może pan też egzystować. 
•Musi pan jednak pamiętać, że w naszych 
czasach, nietylko z klientem, ale nawet z 

UMBŚ bliższym też nie jest sie pewnym... 
Może się zdarzyć, że sie zupełnie niespo
dzianie podsunie konkurent, który jest da
leko bardziej doświadczony 1 ruchllwszy 

„od oana, który lepiej od pana rozumie, jak 
Eprzyelągać do swego interesu kupujących 

1 Przekonać ich. że jego towar 
icst ładniejszy, lepszy i tańszy: 

'ego warunki sa dostępniejsze: i w ten 
H»osób on stopniowo zabierze wszystkich' 
Klientów. Przytem musi pan wiedzieć, że 
fobota ta pójdzie pańskiemu konkurentów? 
zupełnie lekko I gładko, poniew*aź pan mu 

nie stawia źadneco opory. 
"O pan nikomu nie daje znać o sobie, pan 
Jie reklamuje swojej firmy, ale czeka aż 
klient z własnej chęci zawita. 

Prócz tego, o ile obdarzony jest pan z 
natury tą piękną zaletą zadawalniania się 
ciałem, wtedy reklama oczywiście jest zu 
fcełnie zbyteczną. Jeżeli zaś zalicza się pan 
do grzesznych śmiertelników, którzy pra-

, <na korzystać z dobrodziejstw życia, mu-
*H się pan starać. 

aby Interes rósł i kwitnął. 
Wtedy reklama panu jest niezbędna. 

Trzeba jednak pamiętać, iż reklama 
*ie jest tylko wydatkiem, lecz także rodzą 
lem nauki, który trzeba studiować. W A-
fteryce i w krajach zachodnio-europej
skich istnieją w akademiach handlowych 
Specjalne wydziały dla reklam, gdzie zna-
jń fachowcy, psychologowie, artyści-ma-
Jarze i przemysłowcy biorą udział w pra
cy twórczej rozmaitych systemów rekla
mowych. Tam są również rozmaite pod
ręczniki i wydawnictwa periodyczne, spe
cjalnie poświęcone zagadnieniom reklamo 
Wym. 
. Rezultatem tego jest. że gdy bierze się 
do rąk zagraniczną gazetę, szczególnie nie 
dzielną lub świąteczna podziwia się, w i 
dząc tyle fachowości, sztuki. 

prawdziwej sztuki 

1 głębokiej powagi znajdującej sie w dob
rze przemyślanych i wzorowo wykona
nych ogłoszeniach. 

Natomiast u nas sprawa reklamy Jest 
terra incognita w tej dziedzinie nikt jesz
cze nie próbował nic zdziałać. 

Jeżeli kupiec daje się jeszcze „namó
wić", na ładny szyld, pięknie udekorowa

na wystawę, modne urządzenia, to bardzo 
trudno go ..wziąć" na reklamę, chociaż re
klama jest tym środkiem, który 
bezpośrednio ma wpływ na kupującego. 
A kiedy kupiec zdobywa sie wreszcie na 
wydanie pewnej sumy na reklamę, czyni 
to tak, jakby płacił — obcy weksel. 

Rzadko kiedy nasz kupiec, jak jego za 

Zbędne pytanie. 

P o l i c j a n t : — A ty co tu robisz > 
Włamywacz: — Jak panu policjantowi powiem, *ę opa

lam się na słońcu, to pan uwierzy? 

Dzień na okręcie wojennym. 
Pracowici marynarze. 

Służba w marynarce wojennej jest dla 
każdego Anglika 

służbą zaszczytną. 
Młody Anglik, wstępując do służby w 

marynarce wojennej, ńfDe idzńe odrazu na 
okręt. PływamiJe poprzedza półroczna 
służba w kadrze, gdzie przybysz otrzy
muje odpowiednie przygotowanie teorety
czne. W kadrze prowadzone jest życie ko 
szatr owe. Po przejściu służby w kadrze 
ochotralk przechodził na okręt. 

Zobaczmy, jaka praca go tam czeka, 1 
Jak jest rozłożony diziień na okręcie. 

O Ile okręt stoi w porcie, dzień dla za
łogi rozpoczyna s&ę o godz. S m 30 rama 
O tej godzinie podoficerowie 

urządzają pobudkę. 
Kto spóźni sfę ze wstawaniem, tego odra
zu odsyłają do naczelnika wachty (oficer 
dyżurny), który zazwyczaj woranego karze 
wstawamiiem w cflągu Miku dni o pół go
dziny wcześniej. 

O g. 5 m. 45 hamaki (pościel z matera

cem korkowym) są sprzątnięte, twarze 1 
szyje są umyte, załoga zaś pije kakao (ku
charz wstają o godz. 3 m. 30 rano). 

O g. 6 gwizdki wywołują załogę na po 
ktad. Pewne grupy rozprowadzone są na 
roboty, reszta zaś zbiera się do czy sącze
nia i mycia pokładu pod nadzorem podofi
cerów. 

O g. 7 pokład jest całkowicie wymyty 
i działa artyleryjskie wyczyszczone. 

O g. 7 m. 25 na dany sygnał załoga opu 
szcza się wdół do pomieszczeń i rozpoczy 
na pierwsze śniadanie, które jest bardzo 
sute i pożywne. Na jedzenie, mycie się, 
pafleniie tytoniu i przebiieraniPe daje się 

całą godzinę. 
O g. 8 m 25 znowu zbiórka załogi na 

pokładzie celem dokonania różnych robót, 
a o godzwe 9 następuje ceremonjał pod 
niesienia bandery, połączony zazwyczaj 
z modlitwami i przeglądem. 

O g. 9 m. 20 modlitwa się kończy i w 
ciągu 15 minut załoga gimnastykuje się 

graniczny kolega, interesuje sie treścią i 
formą reklamy, która zamierza zrobić dla 
jego interesu. Pierwsze pytanie, które za
daje ajentowi ogłoszeniowemu jest: jakie-
co rabatu udziela od taryfy oerłoszeń. 

Przy takich warunkach nic dziwnego, 
iż konkurencja między ajentami ogłosze
niowymi polega 

nie na fachowości 
i smaku artystycznym,które moga dobrze 
wpłynąć na wynik ogłoszenia, lecz na 
prześciganiu się cenami. Konsekwencją te 
go jest, że nasze ogłoszenia sa no wiek 
szej części płytkie, banalne i bardzo mało 
przekonywujące. 

Aby reklama odniosła 
należyty skutek, 

kupiec powinien wiedzieć kiedy i jak się 
reklamować. 

Kiedy się reklamować? Kupiec powi
nien wybrać odpowiedni czas. Nailepszemi 
okazjami ku temu są cztery sezony roku, 
święta, sezon letniskowy, t j . przed wy
jazdem i po powrocie, tak zwane ..tanie ty 
godnie", gdy redukując nominalne ceny, 
kupiec wyprzedaje zapasy towarów, po
zostałych z poprzedniego sezonu. 

Jak sie reklamować? Biorąc pod uwa
gę, że reklama ma na celu 

znalezienie kupującego. 
a nie kupujący — reklamy — ta ostatnia 
powinna być ułożona tak. abv czytelnik 
natychmiast ją zauważył. Najlepiej w ta
kich razach używać ilustracji, a przyten. 
krótkiego, lecz dużo mówiąceeo tekstu. 

Oto są w ogólnych zarysach najważniej 
szc zasady reklamy współczesnej. 

pod nadzorem swoich oficerów. Po gihnna 
styce następuje podział na dzienne robo
ty f ćwiczenia. 

O g. 10 m. 30 załoga otrzymuje przer
wę dla wypalenia tytoniu w ciągu 10 mi
nut, poozem zajęcia trwają do godz, l i m . 
45, a o g. 12 wydawany jest obiad. W pół 
godzimy później załoga otrzymuje grog 
(rum z gorącą wodą). Grog wydaje mary 
narzom dyżurny podoficer, nalewając do 
naczynia każdemu 

wymierzoną ak tira tną porcję. 
Marynarz, mający mniej, niż 20 lat, grogu 
nie otrzymuje. Ci, którzy nie mogą pic gro 
gu otrzymują pieniądze wizamian za swo
je porcje. 

O g. 1 m. 40 oczyszczanie pokładu do 
g. 2 m. 30 znowu rozpoczynają sfę robo
ty i ćwiczenia. O godlz. 3.45 roboty dzien
ne i ćwiczenia kończą się, a godz. 4-Wej od 
bywa się wieczorny przegląd. Po przeglą 
dzie załodze wydaje się herbatę i następu
je zwolnienie na brzeg co drugi dzień. 

Kolacja podawana jest o godz. 7 m. 50 
wfieozorem, poczem załoga przy gotowy-
wa hamaki na noc. O g. 9-tej wiieaz. star
szy oficer obchodzi okręt, patrząc, czy 
wszystko jest w ix>rząd!ku. 

O godz. 10 podoficerowie gwizdkami 
nawołują 

marynarzy do snu. 
Tak kończy się dzień marynarzy an

gielskich na okręcie wojennym. 

THEA REIMANN. 

Nocne spotkanie. 
Hotel X. różnił się zasadniczo od in

nych niemieckich hoteli. Portjer nie na
padał na dworcu na biednych cudzoziem
ców i nie wpychał ich siłą do gondoli 
Na schodach i na korytarzach nie widać 
było opasłych nierobów i amerykańskich 
miljonerów, dla których podróż po Euro
pie jest tylko spełnieniem kaprysu. Na 
górnych piętrach słychać stuk maszyn do 
Pisania. Hotel X. był miejscem spotkań 
międzynarodowych kupców, największe 
tianzakcje dochodziły do skutku w tym 
gmachu. 

W hali na międzyparterze siedział Ed
gar Teind ze swym o wiele młodszym 
Przyjacielem. Podniósł się powoli z głę
bokiego fotelu, strząsnął popiół z papie
rosa i wyciągając dłoń do przyjaciela, 
rzekł: 

— Bądź pan dziś wieczorem moim go
ściem. Znam tu pewną maleńką restau-
racyjkę, gdzie... 

Urwał nagle. 
Jakaś elegancka niewiasta przeszła o-

hol: ich stolika i poczęła wstępować po 
Schodach na górę. 

ridgar Teindt miał wrażenie, że nie
wiasta obdarzyła go długiem, wymow-

nem spojrzeniem. Przyjaciel jego do
strzegł tylko mocno karminowane ustecz
ka, reszta twarzy była bowiem niewido
czna z po za gęstej woalki. 

Został po niej zapach perfum, pudru, 
futra i papierosów... 

Kim była ta niewiasta? Żoną kupca? 
Nie robiła wrażenia nazbyt skromnej nie
wiasty. Prywatna sekretarka? Jej futro 
było nazbyt drogie... Szła zgrabnie... Tan
cerka?.. 

Edgar Teindt podczas całej kolacji my
ślał tylko o niej. By? nieuważny i roz
targniony. Dopiero przy wódeczce roz
wiązał mu się język. 

— Przed pięciu laty Wenecja odegra
ła bardzo poważną rolę w mem życiu... 
Ona była biedna jak mysz kościelna, ale 
niezwykle piękna... Na takie twarze zwra 
camy zawsze szczególna uwagę, albo
wiem spotykają się one bardzo rzadko... 
Zostałem przy niej i przy jej matce... Ży
liśmy razem i zapomniałem o wszyst-
kiem — o ojczyźnie, o obowiązkach — o 
wszystkiem... Aż oto pewnego wieczoru 
spotkałem swych przyjaciół z Niemiec.. 
Wśród największego szczęścia opuściłem 
ją i wróciłem z przyjaciółmi do Niemiec 
do dawnego trybu życia... Nie słyszałem 
już o niej nigdy... Dziś — wybacz mi mo
je rozczulenie — zdawało mi się spotkał 
mniej jej wzrok— 

Późno w nocy wrócił Edgar Teindt do 
swego hotelu. - Odurzony winem udał się 
natychmiast do łóżka. Jeszcze nie zasnął 
gdy jakiś cichy szmer zwrócił jego uwa
gę. Czy był pijany? A może śnił?.. W 
ciemnym pokoju dostrzegł wyraźnie ja
kąś postać, która poruszała się bezsze
lestnie. Tylko podłoga skrzypiała cichut
ko... 

Szybko schwycił rewolwer i drugą 
ręką przekręcił elektryczny kontakt. 

— Ręce do góry! 
Pośrodku pokoju stała jakaś wysoka, 

szczupła niewiasta z maską na twarzy, o-
dziana w czarny trykot, który czynił ją 
niewidoczną w ciemnym pokoju. 

Edgar Teindt wyskoczył z łóżka i sta
rał się zedrzeć z jej twarzy maskę. Ody 
to mu się udało wykonać — stanął jak 
wryty. 

— Maura!... 
— Czy oddasz mnie w ręce policji? — 

zapytała cicho, łagodnie, lecz troszkę iro
nicznie. 

— Maura i ty coś podobnego? 
Wzruszyła ramionami. 
— Nauczono mnie tego podczas twej 

nieobecności... 
— Maura!... 
Uśmiechnęła się. 
— Wiem. że jest to zawód niebezpie

czny, ale cóż miałam zrobić?— 

— Maura.... chcesz całą winę na mnie 
zwalić?! Oczywiście postąpi
łem niegodnie — wtedy — ale teraz chce 
wszystko naprawić. 

— Zapóźno! 
— Nigdy nie jest zapóźno, gdy ma'sic 

tylko dobre chęci... 
— Zapóźno, mój drogi, zapóźno... Nir 

fatyguj się zbytnio.... 
— Możemy razem wyjechać do Nie

miec... 
— Nie chcę więcej mieć z tobą do czy

nienia... 
Edgar Teindt starał się uchwycić je' 

rękę. Bąknął cicho: 
— Co mam uczynić dla ciebie?... Za

daj, czego chcesz... Mów.. Wszystko u-
czynię... 

— Możesz dla mnie uczynić tylko je
dno: zgasić światło... 

Szybko przekręcił kontakt. 
Pokój pogrążył się w ciemnościach. 
Czekał. 
Długo, długo... „ 
Wreszcie zawołał zniecierpliwiony: 
— Maura?!... 

W pokoju nie słychać było najlżejsze
go szmeru. 

Zapalił ponownie światło. 
Pokój był pusty. 

Tłum. F. M. 
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Człowiek sam skraca sobie życie. Bójka o mężczyzną. 
istnieje przysłowie, że ..człowiek po

siada tyle lat. do ilu sie poczuwa"! Im 
człowiek czuje sie młodszym, dzielniej
szym, pełniejszym radości życia tem 
mniej odczuwa swoja starość. 

Wszystkie narody maja legendy o żród 
łach „wody wiecznego życia", zaoewnia-
iacych ludziom lata matuzalowc i staroś* 
w pełni sił i zdrowia. 

Pierwszy warunek do tego: nigdv nie 
liczyć swvch lat nic przypominać sobie 
każdego dnia, że wybiła już pięćdziesiątka 
sześćdziesiątka, a jednocześnie zastana
wiać sic z westchnieniem: . ile mi jeszcze 
z tego życia zostało"? Ludzie, umiejący 
sie powstrzymywać od podobnych raeh'.m 
fców 1 wzdychań nierzadko dopiero pod 
koniec piątego krzyżyka zaczynają praco 
wać najlepiej i robią 

karierę życiowa, 
inicjują nowe interesy, bogacą sie, czynią 
wynalazki, pisteą książki i ucza sie obcych 
języków. Mając lat 60 ludzie ci sa tak sa
mo dzielni, ożywieni, zadowoleni z życia, 
jak w toku 30 i 40. 

Drugi .warunek: godzić sie z losem 1 
tem, co on przynosi, nie wpadać w roz
pacz z powodu każdego niepowodzenia, 
którego winowajcą sami jesteśmy. 

wyszukiwać radość życia 
do ostatniej chwili tegoż. 

Wtedy nie będziemy potrzebowali „e-
llksiru młodości". 

Filozofowie greccy radzili mieszkań
com Hellady, żeby codziennie starali się 
nauczyć czegoś nowego. Rada ta nie jest 
pozbawiona myśli głębszej. Statsatyki do
wodzą, że we wszystkich krajach wy
kształceni ludzie mniej chorują i dłużej ży 
ia, niż ludzie prości i głupi. Człowiek żyje 
dwa razy dłużej niż wół i koń. aczkolwiek 
jest znacznie od nich słabszy. 

Clemenceaux. który liczy obecnie 87 
lat. napisał w zeszłym roku książkę o De 
mostenesie. obecnie zaś pisze nowa o Pe-
ryklesic. Były prefekt Paryża, poseł An-
drier, który Ukończył w r. b. 89 rok ży
cia, w przeszłym roku dopiero zdał egza
min na doktora praw i wystawił ponownie 
swoją kandydaturę na posła w wyborach 
ebecnych .objeżdżał swój okręg 1 na pie
chotę obchodził swych wyborców. 

Bądźcie zawsze weseli, uprzejmi, mło
dzi nawet w starości! Nie pochylajcie 
krzyża i ramion I nie biegajcie stale do lu
stra. abv sprawdzić, czy niema nowej 
zmarszczki na czole lub siwego włosa na 
głowie czy pod nosem. Nie przyjmujcie 
wyrazów współczucia złych przyjaciół, 
gdy wam mówią, że źle wyglądacie. Nie 
myślcie ze wzruszeniem o „dawnych, do
brych" latach, kiedyście jeszcze bvli mło
dzi, Przynajmniej połowa naszej starość' 

Straszna noc 
w bogatem mieście. 
Opowiadanie naocznych 

świadków. 
Wojska janońskic wysłane do Chin ce

lem ochronv życia i mienia Japończyków 
od pierwszej chwili wystąpiły 

z wielka energia. 
;akbv chciały pokazać, iż Japonia nie żar
tu je i wcale niema zamiaru naśladować 
niezdecydowanych Europejczyków, któ
rzy grożą Chińczykom, lecz nie maja od
wagi wdać sie w walkę. 

Takim pokazem energii japońskiej było 
nomhardowanie Tsinanfu. bogatego mia
sta, w którem zamknęła sie 

załoga chińska. 
Japoński generał wysłał parlamentarzy 

z żądaniem aby chińskie wojsko opuściło 
natychmiast miasto. 

Chiński dowódca złożył wprawdzie o-
blihiice. iż opróżni miasto, iednak nie śpie 
szvł sie z wykonaniem przyrzeczenia. Wy 
da! natomiast rozkaz, abv złuoiono sklepy 
i zabrane z nich wszystko, co sie da wy
nieść. 

Zdemoralizowani żołnierze chińscy 
skwapliwie rzucili sie do rabunku i zabrali 
sie do rozbijania magazynów i domów pry 
watnych. 
' Opornych mieszkańców mordowano 

bez litości. 
nieszczedzac kobiet i dzieci. 

Wiadomość o tych wypadkach dotarła 
do obozu japońskiego. Rozpoczęło się 
wice bombardowanie ,a na cel wzięto bu 
dynkf. obsadzone przez woiska chińskie. 

W ciągu 3 godzin strzelaniny padło o-
koło 5 0 0 osób, przeważnie wojskowych. 

przedwczesnej zależna jest od naszego 
charakteru i temperamentu. Człowiek, któ 
remu nikt nie może dogodzić, który jest 
niezadowolony Z E wszystkich i wszyst
kiego, gryzie innych i siebie, wpada w roz 
pacz z powodu każdego drobiazgu w ten 
sposób skraca sobie życie. 

W archipelagu polinezyjskim znajduje 
się mała lecz bogata wysepka, zamieszka 
la przez 24 mężczyzn i 164 kobiety. 

Nazywają ja „rajem mężczyzn" a wład 
cą tej ziemi jest 

były marynarz angielski, 
noszący ńnię Mfchała, 

Krateczki sądowe. 

Stragan dwóch kobiet. 
Odkrycie ciekawego policjanta. 

Wśród wielu przestępstw, za które ka
ra przewidziana jest w kodeksie, jest t. 
zw. fałszerstwo dokumentów. Polega o-
no na tem, że ktoś w celu osiągnięcia ko
rzyści materialnych czy innych zmienia 
treść dokumentu, posiadającego znaczenie 
prawne. Zależnie od wagi dokumentu, w 
którym fałsz został popełniony kara jest 
większa łub mniejsza. 

Oczywiście, że fałszuje się zazwyczaj 
dokumenty w ten sposób, by przez zmia
nę ich brzmienia mieć możność zdobycia 
zamierzonych korzyści. Jest jednakże je
szcze t. zw. fałszerstwo nieudolne. Nie
udolność w tym wypadku - nie polega na 
tem, że się kiepsko słówko jakieś wyskro
bało, czy podrobiło podpis, lecz na tem, 
że się dokument fałszuje zupełnie niepo
trzebnie. , 

STRAGANY. 
Oto klasyczny przykład. 
Na Wodnym Rynku, jak wiadomo, peł

no jest straganów, w których człek nabę
dzie wszystko, czego tylko dusza zapra
gnie 1 perkaliki, i statki, i słodycze, i owo
ce, i bo ja wiem, co tam jeszcze. Na pro
wadzenie takiego straganu trzeba mieć 
koniecznie patent, którejś tam kategorji, 
nie wiem, nie jestem bowiem biegły w 
subtelnościach skarbowych; prócz paten
tu trzeba mieć również koncesję wydaną 
przez Magistrat, czy starostwo grodzkie, 
jak widać, drodzy czytelnicy, kiepskie 
ze mnie źródło informacji w sprawach 
koncesyjno - patentowych. Jeśli ktoś za
mierza, powiedzmy, sprzedawać w stra
ganie perkaliki i inne materiały łokciowe, 
ma to wyraźnie wypisane: jeśli owoce — 
ma prawo sprzedawać tylko owoce. Jeśli 
wprawdzie postawi przy straganie balon 
z wodą sodową czy też puszkę z lodami, 
nikt mu głowy nie urwie, ani do odpowie
dzialności nie pociągnie. 

Nie wiedziały jednak o tem Chana i 
Chawa, matka i córka Wajnberg. posiada
jące na wyżej wymienionym Wodnym 
Rynku stragan z owocami. Od rana do 
wieczora sprzedawały gorliwie gruszki, 
jabłka, pomarańcze. Naraz zachciało im 
się sprzedawać również lody. 

Obydwie niewiasty mniemały, iż po
siadana koncesja na to nie pozwala, gdyż 
o lodach nie było w niej mowy. Nie wie
działy, że nieby się nie stało, gdyby sprze 
daż lodów mimo to u siebie wprowadzi
ły. 

I wówczas dopuściły się fałszerstwa; 
mianowicie w koncesji dopisały prócz 
wyrazu „owoce" jeszcze i „ lody". 

A^YROK. 
I z lekkiem sercem częstowały kupu

jących lodami. Lecz oto pewnego dnia 
zjawia się policjant i prosi o pokazanie 
koncesji. Patrzy, a tu odmiennym cha
rakterem pisma dopisano „lody". Ho, 
ho, to paniusie takie mądre, powiada 
stróż bezpieczeństwa i porządku — i spi
sał protokół za sfałszowanie dokumen
tu. 

Najadły się obydwie kobieciny stra
chu, co niemiara. Ciągnięto je do sędzie
go śledczego na przesłuchanie itd., itd 
A już szczyt strachu przeszły w dniu 

wczorajszym, gdy zasiadły w Sądzie O-
kręgbwym na ławie oskarżonych. 

Przewód sądowy wykazał naiwność 
obu kobiet, które w koncesji swej zupeł
nie niepotrzebnie dopisały wyraz „lody". 
Korzyści żadnych przez to dopisanie nie 
osiągnęły, fałszu jednak się dopuściły; 
ergo musiały ponieść karę. I oto po na
radzie p. sędzia wydał iście salomonowy 
wyrok: obydwie niewiasty skazane zosta 
ły na trzy dni aresztu z zawieszeniem 
kary na przeciąg lat trzech. 

Sa-wlcz. 

Wyspa zwana „rajem mężczyzn", P0* 
SIADA jedyny W S W O F M rodzaju ustrój u* 
Ś W I E C I E , yv którym mężczyzna nic potrze
BUJE się borykać z ŻYCILEM. Wszelki trud 
I KŁOPOTY MATERIALNE CIĄŻĄ na kobietach-j 

Nawet G D Y mężczyzna riasiada do J8" 
DTOERASA, N I E potrzebuje silę trudzić wkłada
N I E M DO UST jedzenia. Wyręczają go w tem 
kobiety I prześcigają się, aby M U jak 

najlepiej usłużyć. 
Przed KILKU tygodniami wywołał wiład, 

ca tej ziemi nliemiły konflikt DYPLOMATYCE 
ny, uwięził bowiem pewnego ameryka?' 
skiego podróżnika., który wkradł się do fi 
go królestwa i spowodował niemałe za* 
mieszanie w kraju. 

Podróżnik amerykański stał się pow*" 
dem krwawej bójki czterech 

czekoladowych dam, 
które ubiegając się o jego łaski, potna^j 
krowały się wzajemnie nożami. 

Jedna z bohaterek umarła z ran, a trwj 
zostały kalekami. 

Do tego to właśnie raju wtargnął ^1 
truz i w : , C M V do czego doprowadził. J 

Nic dziwnego, Amerykanin przewy*! 
szał uroda i męskością wszystkich męż
czyzn wyspy, którzy zrrłewaeśoieli w wy] 
godach i bezczynności. 

Niezadowolony z tej niespodziewaiftfl 
konkurencji, kazał król Michał 

uwięzić intruza. 
Lecz do ucieczki dopomogły mu d w i 

przedsiębiorcze niewiasty, które uprowaj 
dziły Amerykanina z niewoli i przewiozjj 
go DO posterunku policyjnego angielskie 
go, znajdującego się na sąsiedniej wyśpij* 

Amerykanin zażądał odszkodowania 
za kilkutygodniowe więzienie oraz tĄ 
strach. 

Nowi specjaliści złodziejskiego fachu. 
Polowanie na samotne kobiety. 

W zagranicznych pociągach pojawił 
się nowy typ rycerzy przemysłu, którzy 
polują 

na samotne kobiety. 
Łupem tych wykwintnych rzezimieszków 
padają przedcwszystkiiem emancypujące 
się Amerykanki. 

Znajomość zaczyna się w ten sposób, 
że młody człowiek stara się zdobyć miej
sce w wagonie jadalnym tuż obok samot
nej podróżnflezki. Obiad przy wspólnym 

stole upoważnia do zrobienia znajomości 
a potem postęi>uje już normalnie bieg wy ' 
padków i zazwyczaj dama 

traci swe klejnoty. 
gotówkę i bagaż, a wykwintny mężczyzn 
na przepada bez śladu. 

W obecnym sezonie padło ofiarą tycffl 
najmiodniejszych oszustów kilkadziesiąt! 
osób na przestrzeni Berlin — Nicea i Pa
ryż — Rzym. 

Im niema już ind tematów na i 
Purytańska Anglja płonie wstydem. 

Dnia 6 maja r. b. otwarto w Londynie 
doroczna wystawę sztuki w „Królćwskiej 
Akademii". 

Instytucja ta uchodzi za naiczcigodniej 
fzv i najpoważniejszy salon artystyczny 
angielski, a artysta wystawiający w nim 
swe obrazy ma 

zapewniona przyszłość. 
Wchodzi bowiem w poczet tak zwa

nych „królewskich akademików", dostaje 
tytuły, odznaczenia i naturalnie korzystne 
zamówienia. 

Odpowiednio do tego poważnego sta
nowiska instytucji sztuka reprezentowana 
w Królewskiej Akademii była również 

uroczysta i poważna. 
Wprawdzie nazywano ja w kołach mło 

dych artystów nudna i banalna, ale gdzież 

jest taki człowiek, któryby dogodził mło 
dym geniuszom. 

W tym roku stał sie iednak straszliwi 
skandal. 

Trzy czwarte obrazów wystawionycl 1 

w Akademii przedstawia bowiem 
akty kobiece i męskie. 

Czegoś podobnego nie oglądano dotąd jak 
długo istnieje królewski salon sztuki. 

Z przerażeniem pytają angielscy mo
raliści: 

— Co sie stało znakomitym mistrzorri' 
że zabrali się do malowania i rzeźbienia 
nagich ciał? 

Czy niema już innych tematów na śwte 
cie? 

Najwidoczniej ginie dawna moralność 
i Anglja zamienia sie na krai frywolny! 

Pierścionki o zmiennych kamieniach. 
Nowy wybryk mody. 

Kaprysom mody podlegają nietylko u-
brania, buty i kapelusze, ale nawet i oku
lary. 

Do niedawna modne były « 
złote oprawy szkieł, 

potem przyszła moda na czarne, jakiś czas 
byty w modzie kolorowe, obecnie zaś 
wykwintne paryżanki i paryżanie noszą 
czworokątne monokle w oku. 

Równocześnie zaś obmyślono nową 
formę parasola. 

Okrągły parasol stracił popularność, 
wytwornych ludzi obowiązuje obecnie 

kwadratowy parasol, 
który się nazywa „a la Deauyille". 

Lecz i złotnicy nie chcieli pozostać w 

tyle za innymi wynalazcami mody. Stwo' 
rzyli więc nowy fason pierścionka. 

Zrobiony oń jest z platyny i posiada tś 
właściwość, iż- zmienia się w nim kamie
nie dowoli, stosując je do koloru sukni. 

Jest to podobno wielka oszczędność 
gdyż zamiast kilku pierścionków 

nosi się stale jeden, 
ale umieszcza się w nim raz rubin, poterrt 
turkus, to znów szafir, lub ametyst. 

Ponieważ z tego wynalazku zadowp' 
loue sa damy, a więcej jeszcze złotnicy 
więc pierścionek o zmiennych kamieniac* 
cieszy sic wziętośclą. 

m 
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- , Zdawałoby się, ż 
« się niczem 

po za dolarem i 
*e życie intelektualni 
z e Prócz businessu ni 
"c problematy; że p 
r y duchoyyej stoi dal 
za Warszawą, lecz 
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• Istotnie większośi 
roiriogrodu nie obcho 
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mężczyzna nie porrze-
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ic ciąża, na kobietacn-
jczyzna zlasiiada do 
uje sSę trudzfć wklada-
a. Wyręczają go W tci" 
ją się. aby mu jak 
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r konflkt dyplomatyce 
n pewnego amorykaij' 
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>\vodował niemałe 
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o jego łaskil, poinas* 
im te nożami, 
ck umarła z ran, a trra 

.śmie raju wirargnal 
zego doprowadził. * 
Amerykanin przewy*' 
Dścią wszystkich me*' 
zy zniiewaeśoieli w wTj 
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z tej niespodziewani 

król Michał 
lć intruza. 
ci dopomogły mu dw$ 
wiasty, które uprowaj 
z raiewolti i przewiozła 

policyjnego angfelstóra 
ę na sąsflfcduiiicj wyśpi?'1 

ażądał odszkodowań™ 
e więzienie oraz Ą 

D o l a r i m a n u f a k t u r a 

nie dla wszystkich sn alia i omega istnienia. 
„Mędrca, szkiełko fi oko" w nurcie rwącego naprzód życia. 

90 fachu. I 
iety. 
> zrobienia znajonłoścty 
już normalnie bieg wy 
i j dama 
re klejnoty. 
. wykwintny mężczytf 
idu. 
jonie padło ofiarą tycfl 
uszustów kiilkadziesijrf 
i Berlin — Niicea i Pa-j 

ydem. 
któryby dogodził mło 

ł sie jednak str&szliwV 

brązów wystawionych 
tawia bowiem 
cce i męskie, 
nie oglądano dotąd jak 
wski salon sztuki, 
pytają angielscy mo-

znakomitym mistrzom"' 
nalowania i rzeźbienia 

mych tematów na świe 

inie dawna moralność 
e na kraj frywolny! 

nieniach. 

nie chcieli pozostać w 

alazcami mody. Stwo' 
son pierścionka. 
z platyny i posiada 

2iiia się w nim kamic-
je do koloru sukni. 
wielka oszczędność 

pierścionków 
stale jeden, 
• nim raz rubin, potem 
fir, lub ametyst. 
3 wynalazku zadowp' 
ięcej jeszcze złotnicy 
zmiennych kamieniac!* 
ią. 

. Zdawałoby się, że Łódź nie interesu
je się niczem 

po za dolarem i manufaktura. 
* e życie intelektualne jest jej zgoła obce, 
ze prócz businessu nie istnieją dla niej in
ne problematy; że pod względem kultu
ry duchowej stoi daleko w tyle nietylko 
za Warszawą, lecz nawet... Częstocho
wą. 

. Istotnie większość mieszkańców ko-
minogrodu nie obchodzą absolutnie żadne 
zagadnienia filozoficzne, prawne, czy so
cjologiczne. Jest jednak nieliczna garst
ka, która pracuje usilnie nad sobą, ta 

.Mniejszość jednakże siłą rzeczy prowadzi 
'Zycie zamknięte, izolowane od życia nie
współmiernego z nią pod względem roz
boju duchowego ogółu. Tworzą odrębne 
Jolka, niejako kluby wtajemniczonych. 
Mamy więc koła artystów, dziennikarzy, 
lekarzy, prawników. Ci ostatni ugrupo
wani są w t. zw. oddziale łódzkiego To

warzystwa Prawniczego w Warszawie. 
' Nicdalej jak w ubiegłym tygodniu od
było się doroczne ogólne zebranie człon
ków 

Towarzystwa Prawniczego w Łodzi. 
Na przewodniczącego przez aklama

cję powołano sędziego Sądu Okręgowego 
P. Ingerslebena. Sprawozdanie za rok 
'527 złożył adw. Cygański. Ze sprawo
wania tego wynika, że w roku sprawo
zdawczym towarzystwo przejawiło 

działalność bardzo ożywioną 
Szczególnie w zakresie odczytowym. 

Zarząd sprowadził do Łodzi wybit
nych prelegentów ze stolicy, a mianowi
cie prezesa Sądu Najwyższego, p. sędzie
go Aleksandra Mogilnickiego, który mó
wił o projekcie ustroju sądownictwa i u-
stawy postępowania karnego oraz adwo
kata Ludwika Docemskiego, który wygło
sił referat 

o gwarancjach kredytowych. 
Z Poznania sprowadzony został profesor 
"Uniwersytetu tamtejszego Peretiatkowicz 

odczytem: „Cezaryzm demokratyczny 
*, Konstytucja w Polsce". Wymienione 
odczyty wysłuchane zostały z ogromnem 
zainteresowaniem przez publiczność nie
tylko ze sfer prawniczych. 
• Stan liczbowy towarzystwa stale 

wzrasta. Jednoczą się w niem ludzie 
Marsi i młodsi, ożywieni jedną wspólną 
myślą — zgłębienia jak najdokładniejsze
go tajników prawa; studja uniwersytec
kie bowiem, bardzo gruntowne nawet, 
dać tego nie mogą. , 

Do Towarzystwa Prawniczego nale
żą sędziowie, prokuratorzy, adwokaci, 

rejenci t. j . wogóle ludzie dyplomowani 
prawniczo. Przy towarzystwie istnie
je 

biblioteka dzieł prawniczych 
zawierająca między innymi prace Nowa
kowskiego etc Cały szereg czasopism 
prawniczych ułatwiła zapoznawanie się i 
orientację w dziiedzfee zagadnień praw
nych zarówno Polsktf jak i całego świata. 
Biblioteka zaopatrzona jest tez w mnó
stwo dzieł ekonomicznych. 

Lokal towarzystwa, bardzo gustownie 
urządzony n;'.'ści się przy uMcy PSotrkow 
sikliej 91. Co tydzień odbywają się w niem 
zebrania Wubowe, podczas których roz
trząsane są pierwszorzędnej wagi zagad-
niienifa natury prawa. 

Zebrania te cieszą się wftełkiem powo-
dzeniitem, zjeżdżają na rafę nawet sędziowie 
zamiejscowi z Ptafcrkoiwat, Katosza I Ł d. 

Na czele towarzystiwia sitloii sprężysty, 
i energiczny zarząd w osobach: sędziego 
Ingerslebena, adw. Cygańskiego, sędziego 

Sądu Okręgowego Szarogrodera, adw. Że 
łazowskiego, sędziego Zajkowskiflego i 
adwokatów Blłyka i Stromajera. 

Zasadniczym celem towarzysttwa praw 
niczego Jest szerzenie kultury i populary
zowanie wiedzy prawniczej w Polsce 
oraz praca członków towarzystwa nad so 
bą. Jest to piękny, godny naśladowania 
przykład, dowodzący, że ludzie o Wyso
kiem wykształceniu wciąż zdają sobie 
sprawę z tego iż życite w nie powstrzyma-
nem pędzie 

rwie naprzód. 
Objawiając coraz to mowę zagadnienia, 
które prawnik musi poznawać, o ile pra
gnie skutecznie sprostać swoim zadaniom. 
Szczególnie wielkie usługi oddaje towa-
rzysttwto młodym początkującym sędziom 
i adwokatom nie posiadającym takiego do 
świadczenia i rutyny, jak ?ch starsi kole
dzy. 

K. 

tramwajowych. 
Ciężki zarzut przeciw palaczom tytoniu. 

W dniu wczorajszym znowu zdarzył 
się u zbiegu ul. Piotrkowskiej i 6 Sierpnia 
wypadek, który niemal pociągnął za so
bą życie ludzkie. 

Wskutek tłoku, panującego na peronie 
wypadła z tramwaju 35-letnia Sabina 
Gruchalska i odniosła ciężkie obrażenia 
ciała. 

W związku z tyra wypadkiem zjawił 
się w redakcji jeden ze świadków wy
padku t prosił o umieszczenie swoich u-
wag na temat niebezpiecznego tłoku. 

„Przed kilku dniami wydało woje
wództwo łódzkie polecenie, aby do tram
wajów nie przyjmowano więcej pasaże
rów, aniżeli może się zmieścić bez szko
dy dla jadących. Zgóry przewidywałem, 
że polecenie to 

nie da ładnych wyników, 
albowiem ani konduktor, ani też dyrekcja 
nie może dokładnie oznaczyć, kiedy ta
kie przepełnienie ma miejsce. 

Obserwując od dłuższego czasu tę spra 
wę i będąc świadkiem wczorajszego wy
padku, mogę kategorycznie stwierdzić, że 

przyczyną tych wypadków sa 
wyłącznie palacze tytoniu. 

Każdy, kto jeździ tramwajami, może skon 
statówać. że czterech-pięciu nalacy zata
rasuje zwykle cały peron i kto chce 
wsiąść do pustego nieraz zupełnie wagonu 
musi staczać wprost 

walkę o przeiście. 
Tu leży przyczyna, dlaczego wielu wsia
dających nic może się jeszcze przecisnąć 
do wnętrza, podczas, gdy wagon już ru
sza, a wówczas już łatwo o wypadek. 

Jestem sam palaczem, ale uważam, że 
powstrzymanie się od palenia tytoniu na 
czas przejazdu tramwajem, t j. na pięć do 
piętnastu minut nie jest ofiarą, którejby 
nie można ponieść dla zdrowia i życia blif 
nych. 

Z chwila. gdybv w tramwajach 
zakazano palenia tytoniu. 

nie utworzyłyby się na tylnych peronach 
żadne zatory, zwłaszcza, że konduktor 
mógłby wówczas wszystkich wezwać do 
posuwania się naprzód, to zaś uniemożli
wiłoby wypadki na przyszłość". 
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'Jedyna nadzieja tedy — w czarodziej-
skiein gardziołku księżnej pani. Drżał o 
krtań swej małżonki, jak właściciel kopal
ni nafty o nowoodkryty szyb: „Wytryśnie 
czy nie wytryśnie"? 

Nie zanadto licząc sie ze stosunkowo 
•iiewielkiemi funduszami, jakie żona prze
znaczyła mu na pierwsze potrzeby w Ni
cei, był zmuszony wkrótce donieść jej, że 
..zbrakło mu już pieniędzy" na administro
wanie willa, której remont i opieka nad nią 
Wielkie pociąga koszta". 

Lodzia napisała mu list z wymówkami, 
iż zbyt kosztownie odnawia apartamenta 
Wyłącznie dla siebie, gdyż uciążliwa, za
robkowa praca nie pozwoli jej prędko ko-

^ rzystać z wywczasów na Riwierze. Zwra 
Cała mu przytem uwagę, że wcale jej nie 
chodziło o kapitalny remont budynku, lecz 
tylko o zabezpieczenie pustej wil l i od zni-

. szczenią. 
Książę rad był, że żona nie prędko obie 

Cuje wrócić z tournee, obawiał sie bowiem 
2e ten „kapitalny remont", o którym wspo 
ininała w swym liście, może jej sie wydać 
Drzy obejrzeniu z bliska — niedostatecz
nym. Najbardziej ucieszyła go przesyłka 

grzech tysięcy franków. Już miał niewiel
kie długi, które natychmiast spłacił i znów 
móeł coś zaryzykować na ero w ruletę. 

Fortuna kołem się toczy... A nuż mu się 
Doszczęści? Czyż nie trafiali sie tacy. co 

byli bliscy boaactwa, mieli je już w gar
ści?! A Henneberg?... 

Czyż to nie Jest wina rulety, że zapa
lony gracz nie umiał sie zadowolnić olbrzy 
mią suma prawie miłjona franków przed
wojennych?... 

On. książę Adolf, jak tylko wygra tak 
dużo. przestanie grać raz na zawsze. Od
kupi w kraju część rodowego majątku, roz 
wiedzie się ze skąpą małżonka i wróci do 
swojej sfery, z której tak lekkomyślnie 
się usunął, omamiony fikcyjna fortuną na
rzeczonej. 

Jednak szanse księcia w grze były nor 
malne. To jest: nie rozbijał banków: nie 
nakrywano przez niego czarnem suknem 
stołów, przy których silił sie odzyskać f i 
nansowe podstawy dla swej samodzielnej 
w przyszłości egzystencji. 

'Jednem słowem: normalnie przegrywał. 
Coraz oszczędniej zmuszony bvł stawiać 
na numery, tuziny i pojedyncze szanse, ma 
jąc na uwadze, że łacno może mu zbrak
nąć gotówki na jutrzejszy obiad. 

Gdzieś wpadło mu ogłoszenie do rąk, 
w którem plenipotent jakiegoś magnata po 
szukuje do wynajęcia na rok wil l i , położo
nej nad morzem, z całem urządzeniem. 

Księciu zaświtała genialna myśl. 
Pocóż tych kilkanaście pokojów mają 

stać p\istka. aby tylko od czasu do czasu 
książę Adolf przespacerował sie P O ich fro 
ferowanych posadzkach bez celu? 

Mógłby nawet i te trzy pokoje na par
terze odstanie, któfe służą mu dziś za oso 
biste apartamenta, sam wyniósłszy się do 
hotelu. Napisał o tem zaraz do żony. że 
nafia się amator na wynajęcie wil l i . Dodał 
od siebie, że zapewne lokator zdccyduic 
sie nawet kupić cały pałacyk wraz z urzą

dzeniem. Wiedział, że Lodzia nosi się z za 
miarem pozbycia sie kosztownej i niepo
trzebnej nieruchomości i chciał w ten spo
sób zachęcić ją do zgody na wynajęcie 
wil l i . 

Nim otrzymał telegraficzna plenipoten
cję do traktowania o wydzierżawienie pa 
łacyku prymadonny, pertraktacje już na 
swoje ryzyko zaczął był wcześniej. 

Wkrótce podpjsano kontrakt najmu, któ 
rv dawał księciu Adolfowi znaczne docho
dy miesięczne przez cały rok. 

Odetchnął. 
Cały rok względnego dobrobytu bez o-

glądania się na łaskawość skąpej żony. 
Miał w dodatku zupełne gwarancje, że 

czynsz regularnie będzie mu wypłacany. 
Willa Lei Testy bowiem w Nicei miała słu 
żyć za rodzaj miejsca wygnania dla następ 
cy tronu pewnego państwa, który wbrew 
woli matki królowej, porzucił żonę. skuzy 
nowaną z jednym z rodów panującego do
mu w najpoteźniejszem politycznie i... f i 
nansowo państwie Europy. 

Niesnaski rodzinne królewskiego domu 
zaczynały już znajdować komentarze w 
dziennikach krajowych i zagranicznych. 
Młody następca tronu stał sie prawdzi
wym „enfant terrible'1 dworu. Ostentacyj 
nie nie liczył sie z opinja publiczną, nara
żając się tendencyjnie na plotki, skandali
czne pogłoski i różne szkodliwe politycz
nie przypuszczenia. Wreszcie oficjalnie o-
trzymał separację małżeńska wraz z wy
dziedziczeniem z następstwa tronu. 

Na miejsce wygnania obrał sobie „jas
ny brzee". gdzie wesoło jarzące sie nołud 
niowc słońce, tłum żądnych rozrywki i we 
sela gości riwjerowych. wreszcie urocze 

Śmierć pod kołami 
parowozu 

czyhała na dwie 
dziewczyny, 

Z Sosnowca donoszą: 
Jednego dnia zdarzyły sie na terenie 

Sosnowca dwa śmiertelne wypadki. 
W obrębie fabryki Hulczyński robotnik 

tej fabryki Juljan Szkutnik, w czasie prze
suwania wagonów znalazł sie miedzy bu-
ioraini. Nieszczęśliwego 

bufory zgniotły. 
W drodze do szpitala zmarł. 

Miejscem równie tragicznego wypadku 
była okolica kopalni Modrzeiów. Oto nie
jaka Helena Śmielewska, licząca lat 18. 
zam. w Modrzejowie, szła z tak zwanych 
. bergów" w towarzystwie Janiny Radzio-
thówny, liczącej lat 14. 

Obydwie dziewczyny niosły węgiel.W 
tem miejscu, gdzie przechodziły, zbiegają 
się dwa tory. jeden wąskotorowy, kopal
niany, drugi normalny tor kolejowy. Ody 
dziey/częta znalazły się na torze wąsko
torowym. 

nadchodził właśnie pociąg, 
wiozący piasek na podsypkę dla kopalni. 

Śmielewska i Radziochówna zbegły z 
nasypu kolejki" wąskotorowej i wbiegły na 
drugi nasyp toru normalnego. Para prze
jeżdżającej obok lokomotywy i ciemność 
sprawiły to, iż dziewczęta nie zauważyły 
nadjeżdżającej właśnie drugiej lokomoty
w y na linji normalno-torowej. Lokomoty
wa ta, prowadzona przez maszynistę Jana 
Bełskiego, wpadła na stojące z węglem 
dziewczyny. Śmielewska straciła głowę i 
upadla pod koła lokomotywy, 
które zgniotły jej czaszkę i urwały nogę. 
Śmierć nastąpiła momentalnie. 

Radziochówna natomiast zachowała 
zimną krew i szybko zbiegła z toru. — 
Pchnął ją tylko cylinder lokomotywy, nie 
czyniąc jej poważniejszej szkody. 

| KINO Dom Ludowy 
ul. P r ł c j a i d 34. 

Dziś! Dz iś! 
Monumentalny film p. t. 

mu i SIMM" 
Dramat z dziejów walk narodu pol* 

skiego o niepodległość. 
Ceny miejsc: W dni powizednte na 

wizyatkia feanay, aaś wiobotę , niedziele; 
i święta od godz. 2 do 3 po południa 

I m. 75 gr. I I m. 40 gr. I I I m. 30 gr. 
wToEoty, niedziele i lwięta od godz.4 
popot. I m , 90 gr. I I m. 50 gr. I I I m. gr. 30 

położenie tej zaczarowanej krainy, sprzy
jały najbardziej zapomnieniu trosk małżeń 
skich przez księcia krwi . 

Adolf, otrzymawszy większa sumę, ja
ko zadatek za dzierżawioną wille, sam wy 
prowadził sie do hotelu. Plenipotent, który 
w imieniu wydziedziczonego pretendenta' 
do tronu podpisał kontrakt z księciem Cic- ( 

szyńskim. zapoznał z sobą tych dwóch 
książąt. Obaj wkrótce zaprzyjaźnili się '/• 
soba. Książę, który bawił na Riwierze pod 
nazwiskiem hrabiego Monti. upodobał so
bie w towarzystwie lekkomyślnego. Jak 
on. pragnącego w życiu ciągłych tylko roz 
rywek i zabaw — księcia Adolfa. 

Ten starszy pan w towarzystwie mło
dego, zdegeiierowanego następcy tronu 
był pierwsza osobą na wszelkich zaba
wach, jak korso kwiatowe, bale publiczne, 
interesujące wysokością stawek gry w l i 
cznych klubach i kasynach. 

Przed występem w Mediolanie Lodzia 
syta triumfów we wszystkich większych 
miastach kontynentu, przyjechała na od
poczynek do Nicei. Ta nieoczekiwana w i 
zyta zaskoczyła niemile używającego swo 
bodv „księcia małżonka". 

Ody otrzymał depesze z hiobową dla 
niego wieścią, pomyślał sobie: ..Skończy
ły sie piękne dni Araniuezu"!... 

Z rzadkich listów suchych i rzeczowych 
które otrzymywał od żony z rożnych 
stron Europy, wnioskował, że Lea Testa, 
w miarę wzrostu zarobków, staje sie co
raz oszczędniejsza, a nawet skąpa. Prze
czuwał, że jego sposób nieliczenia się z 
groszem może wywołać niejeden konflikt 
miedzy małżonkami o niezgodnych cha
rakterach. 

fD. c. n.) 
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Dzień w lodzi. 

Gdzie znaleziono kołdrę 
z monogramem? 
Zmartwienie wdowy. 

Swego czasu Katarzyna Wilczakowa 
wdowa, zamieszkała przy ulicy Towaro
wej 29, otrzymała w prezencie 

watowa kołdrę, 
podbitą kremową satyną. Uradowana z 
tak cennego prezentu, kołdra bowiem ko
sztowała 70 złotych, Wilczakowa wyszy
ła nawet monogram i pilnowała jej jak o-
ka w głowie. 

Mimo tej ostrożności, kołdra zginęła z 
podwórza. Rozpacz wdowy była nie do 
opisania. 

Wczoraj po południu Wilczakowa we
szła do mieszkania swej znajomej, nieja
kiej Władysławy Guślanowej. 

Zaraz na wstępie w oczy jej wpadła 
leżąca na łóżku kołdra z monogramem, 
wyszytym własnoręcznie przez wdowę. 

Wilczakowa wszczęła alarm. Zawe
zwany policjant 

powaśnione kobiety 
odprowadził do komisariatu, gdzie spo
rządzony został protokół. W rezultacie 
Wilczakowa kołdrę odzyskała, a sąsiadka 
jej pociągnięta została do odpowiedzial
ności karnej. 

Kłótnie to sos, 
którym podlewają nudą życia. 

Mieszkańcy domu przy ul. Nowej 54 
byli świadkami nieporozumień, a często
kroć bójek rozgrywających się w miesz
kaniu małżonków Józefa i Małgorzaty Le-
siaków. 

Wczoraj wieczorem lokatorzy znowu 
usłyszeli 

odgłosy bójki. 
Pośpieszyli czem prędzej z pomocą, 

lecz drzwi mieszkania tym razem zasta
li zamknięte. 

W pewnym momencie usłyszeli ostry 

Twarda broń kobiety. 
Bezpłatne widowisko na 

podwórzu. 
W dniu wczorajszym w podwórzu przy 

nłlcy Śląskiej 74 na Chojnach rozegrała 
się gwałtowna bójka pomiędzy lokatora
mi tego domu Michałem Litwińskim i An
toniną Rostańską. 

Powodem awantury były dzieci oboj
ga, które 

pobiły się na podwórzu. 
Syn Rostańskiej z bójki wyszedł z po

tężnym guzem i z płaczem poszedł skar
żyć się matce. Rostańską, straciwszy pa
nowanie nad sobą, wybiegła na podwó
rze i schwyciwszy syna sąsiada, zaczęła 
się nad nim znęcać. Od ciężkich obrażeń 
uratował dziecko ojciec. Rostańską nie 
nasyciła się jeszcze dokonaną zemstą, bo
wiem uderzyła Litwińskiego w twarz, da
jąc ternyfemem hasło 

do nowej bójki. 
Rostańską, widząc, że nie da rady 

mężczyźnie schwyciła w pewnej chwili 
kamień i uderzyła go w głowę. 

Nieprzytomnemu Litwińskiemu udzie
lił pomocy lekarz pogotowia Kasy Cho
rych. 

Rostańską pociągnięto do odpowie
dzialności sądowej. 

Krew 
na ostrzu scyzoryka. 

Człowiek, który nie chce żyć. 
27-letni Wincenty Kraska, bez stałego 

miejsca zamieszkania, tragarz z zawodu, 
cierpiał na manję samobójcza. Zalawszy 
sobie najpierw „pałkę" alkoholem, truł 
się, lub podrzynał żvłv u rak. 

Zamachy samobójcze pijaka kończyły 
sie kilkudniową kuracją w Zbiorni Miej
ski''''. ^ T 1 ' ' # ? 

Maniak nie zrażał sie niepowodzeniem 
i wczoraj wieczorem po wypiciu naru kie
liszków wszedł do bramy przy ul. Brzes
kiej 17 i tam poderżnął sobie gardło scyzo 
rykiem. Zbroczonego krwią desperata za 
uważyli lokatorzy. Kraska usiłował uciec, 
lecz siły zawiodły go i osłabiony upadł na 
.idicv. . • • S.«*v V 

Zawezwany lekarz miejskiego pogoto 
wia ratunkowego po nałożeniu opatrunku 
odwiózł 

upartego samobóice 
do szpitala miejskiego przy ul. Drewnow
skich Stan Wincentego Kraski, króry za
dał sobie powierzchowna tylko ranę szyi 
nie jest groźny. 

głos Lesiakowej „Nie podchodź do mnie. 
bo wyskoczę oknem!" Jednocześnie dał 
się słyszeć brzęk tłuczonych szyb. Lo
katorzy zbiegli po schodach na podwó
rze, gdzie już ujrzeli leżącą na ziemi Le-
siakową. 

Lekarz pogotowia ratunkowego, po u-
dzielcniu pomocy pozostawił Lesiakową 
na miejscu. Zawiadomiona o 

incydencie małżeńskim 
policja wszczęła dochodzenie. 

Dobre źródło. 

S ę u z . a : — W nscie nawymysiat pan SK.an.acc.nu takiemi 
słowami, że aż trudno pojąć, skąd pan wziął tyle 
wyzwisk? 

Oskarżony: — Z odezw przedwyborczych, panie sędzio. 

Ani listu, ani gotówki! 
Znaiomy panny Brom. 

Wczoraj wieczorem Bronisława Miel-
czarska, zamieszkała przy ul. Wileńskiej 
33. przechodząc ulica Piotrkowska, spo
strzegła młodego, eleganckiego mężczyz
nę, którego przed paru dniami poznała 

w gronie koleżanek. 
Mężczyzna również zauważył ją i pod
szedł do niej z grzecznym ukłonem. Po
płynęła żywa rozmowa o tern i owem. W 
pewnej chwili znajomy poprosił pannę o 
torebkę, bowiem, jak sam zaznaczył, 

chciał włożyć do niej jakiś tajemniczy Hś 
cik. Mielczarska nie sprzeciwiła się jego 
prośbie. Znalazłszy się jednak na scho
dach, powodowana ciekawością, zaczęła 
badać zawartość torebki i podczas tego 
stwierdziła, że brak w nici 

40 złotych oraz srebrnych kolczyków. 
O przygodzie swej rozczarowana dziew 

czyna zameldowała policji, która obecnie 
poszukuje eleganckiego młodzieńca. 

Bój o miejsce na ławce. 
Snacer pijaków po parku. 

Liczni spacerowicze parku Sienkiewi
cza byli wczoraj wieczorem świadkami 
następującego incydentu. 

Dwaj nierozłączni koledzy Mikołaj 
Wrzesik i Antoni Gńrczak, zamieszkali 
przy ulicy Piwnej 62, 

w stanie nietrzeźwym 
używali ożywczego spaceru po parku. 
Ciężko im było jednak chodzić, więc po
deszli do jednej z ławek, usiłując przemo
cą znaleźć sobie miejsce. 

Ludzie, siedzący na ławce ani myśleli 
ustąpić. Rozgniewani takim uporem 

Wrzesik i Górczak laskami zaczęli 
bić upartych. 

W jednej chwili zrobiło się wielkie 
zbiegowisko. 

Policja wszędzie przestrzegająca po
rządku, zatarg o ławkę zlikwidowała, a 
Wrzesika i Górczaka, głównych inicja
torów zajścia 

odprowadziła do komisariatu, 
gdzie sporządzono im protokół, a następ
nie zatrzymano w areszcie do czasu wy
trzeźwienia. 

Nagły zaon właściciela znanego browaru. 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

Lodź. 15. 5. — W ciągu dnia wczoraj
szego w kronice miejskiego pogotowfla ra
tunkowego zanotowano następujące wy
padki : 

W bójce w mieszkaniu wiłasnem przy 
ulicy Młynarsktej 31, odniosła tłuczone ra 
ny głowy bezrobotna 30-letnia 

Stanisława Tokarska. 
Pomocy lekarskiej udzielono jej na stacji 
pogotowia ratunkowego. 

• • • 

Przy zbiegu ulicy Gdańskiej f Cegflel-
nianej wpadł pod tramwaj 24-łetrti 

Szmul Dziewoięcki, 
malarz zamieszkały przy ulicy Kamien
nej 1. Nieszczęśliwy uległ nadwyrężeniu 
klattó piersiowej i wstrząsowi mózgu. 
Przewieziono go karetką pogotowia ra
tunkowego do szpitala św. Józefa. Stan 
ofiary wypadku beznadzejny. . . . 

Na ulicy Andrzeja przejechana została 
przez dorożkę 21-letnia 

Tauba Zuchowska, 
służąca, zamieszkała przy ulicy Wólczań
skiej 63. Zuchowska odniosła rany głowy. 
Pomocy udzielił jej lekarz pogotowia ra
tunkowego. 

Na terenie domu przy uKty Ogrodowej 
20 spadła z rusztowania 57-letnia 

Fajga Wajsbaum, 
zamieszkała w tymże domu. Wajsbaumo-
wa uległa złamaniu dwóch żeber. Pomocy 
udz'eKI jej lekarz miejskiego pogotowia ra 
tunkowego. 

• • • 
Przy ulicy Wschodniej 51 spadł ze 

schodów 5-letni 
Symcha Apelbaum, 

syn handlarza. Chłopiec uległ złamaniu 
ręki. Lekarz pogotowia ratunkowego 
udzielił pomocy pozostawiając ofiarę nie-
dozoru pod opieką rrxizlicówt 

• * • 
Przy zbiegu ulicy Piotrkowskiej i Trau 

gutta uległ zatruciu gazem świetlnym, ro
botnik sezonowy zatrudniony przy kana
lizacji, 23-1 etni 

Władysław Łukasik, 
zamieszkały przy ulicy Mokrej 8. Przy
czyną — pęknięta rura gazowa. Łukasika 
odwiózł lekarz pogotowia ratunkowego 
do domu. • • . 

Na ulicy Dąbrowskiej zmarł nagle 41-
letrci 

Antoni Werfei. 

Rada przyboczna odrzu
ciła ofertę pożyczkowa 

zagranicy. 
Nieudane pośrednictwo. 

Z Pabianic donoszą: 
Na onegdaiszem posiedzeniu rad? 

przybocznej prezydenta m. Pabjanic roz
patrywano sprawę wydelegowania, n a 

skutek zawiadomienia wydziału handlo
wo - przemysłowego Polskiego Zjedno
czenia Gospodarczego w Warszawie* 
przedstawiciela magistratu do pertrakt*' 
cyj 

o pożyczkę zagraniczną 
dla miasta, w której uzyskaniu Polska 
Zjednoczenie Gospodarcze pragnie poś
redniczyć. 

Wobec braku organu uchwalającego 
rada przyboczna prezydenta Pabjanic na 
ofertę zagraniczną odpowiedziała od
mownie. 

Mm •. .. 
Śmierć wskutek nieostrożność' 

Z Borysławia donoszą: 
Onegdaj w koszarach firmy Naft* 

przy ul. Tarnawka w Borysławiu zd»ł 

rzył się wstrząsający wypadek, którf 
spowodował śmierć 12-letniej Eugenl1 

Czechówny, która krzątając się koło Wj 
chni wskutek własnej nieostrożności <Ą 
drzwiczek rozpalonej kuchni 

zapaliła na sobie sukienkę. 
Przerażona dziewczynka wybiegła J 

krzykiem o pomoc na korytarz. WskuteJ 
silnego przeciągu płomienie ogarnęły J 
jednej chwili całą sukienkę. Zbiegli s", 
sąsiedzi i ogień ugasili. Czechowiczów^ 
jednak wskutek dotkliwych poparz** 
zmarła. Zwłoki nieszczęśliwej dzie^ 
czynkl pozostawiono w mieszkaniu rod*1 

ców. 

W 
napad na gajowego. 

Ze Lwowa donoszą: 
* Do mieszkania gajowego Jana Karniej 
sklego w lasach Krzętka, powiat Kolb? 
szowa, przybyło dwoje ludzi, kobieta 
mężczyzna z prośbą 1 

o przenocowanie Ich. 
Mężczyzna uzbrojony w rosyjski k'**j 

rabin wzbudził coprawda w Kamiński! 
podejrzenie, z którem jednak nie zdradź" 
się i przystał na prośbę przybyszów, j 

Późną nocą Kamiński, który czuwał 
posłyszał krzątanie się obcych w miesZ' 
kaniu. Zapalił więc światło. Wówczas 
mężczyzna ów zmierzył doń z karabinu i 
pod groźbą śmierci zażądał 

wydania pieniędzy. 
Na tłumaczenie się Kamińskiego, 41 

pieniędzy nie posiada, bandyta polecił w 
warzyszce swej przeszukać mieszkani* 
trzymając bez przerwy Kamińskiego rtf 
celu. W rezultacie para bandytów, po zra
bowaniu myśliwskiej dubeltówki, zbie; 
gła. 

Zawiadomiony o zajściu posterunek P-
P. w Majdanie, wdrożył dochodzenie, któ
re doprowadziło do ujęcia bandytów. S8 
to Franciszek Pasek oraz Józef Steńken. 
który brał udział w rabunku w przebra
niu kobiecem. Obaj bandyci pochodzą * 
Poręby Dębskiej, pow. Tarnobrzeg. 

robotnik, zamieszkały przy uBcy Pmzedzal 
riJanej 58. Lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził zgon wskutek anewryzmu ser 
ca. Zwłoki zmarłego zabezpieczyła n« 
miejscu poliGja. 

W mieszkaniu przy uffiey Nawrot 2* 
naptf się ługu 3-Jetni 

Marjan Kubiak, 
syn robornSka. Lekarz pogotowia po prz£ 
płókan&i żołądka pozostawił chłopca pod 
opieką rodziców. » • . 

O godzinie 5 rano w mieszkanhi przy 
ulicy Orlej 25 zmarł nagle 73-lerthTd 

Jan Gustaw Keilich, 
włlaścicłlel browaru. Lekarz pogotowia 
stwierdził zgon wskutek ataku serca. 

• • • 
Na ulicy Brzezińskiej najechana przez 

wóz 64-ietnia 
Małgorzata Jędrzejewska, 

zamieszkała w wsi Moskale, pod Lodzić; 
ulegia złamaniu nogi. Karetką pogotow^i 
odwieziono ją do szpitala przy Zbiór*1' 
Miejskiej. 
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Wieił 

W ubiegłą niedziele 
żystej organizacji Z . 1 
klamowało wielki bies 
Krzywie-Stryków. Z 
W>godv zawody te ni 
wobec czego za nasj 
Makkabi komunikuje 
niom kolarskim, że w i 
będą się w nadchodzą 
samym programie, a i 

W. 
Niesp 

Faworytem niniejs 
Orkan, który ani razu 
Jednak już początel 
Przewagę WKS., któi 
Przeciwnikowi w szyi 
.^yższał go w technic 
Jeż wypady Orkanu k 
"ronie lub bramkarzu 

JF aut, podczas gdy : 
.••Stwarzał niebezpiecz 
;*rąmką karolcwiaków 

Pierwszego gola 
Mrzela Szmulak. Bran 
Puścił piłkę w fatalny 

Po przerwie Orkai 
"ie, lecz WKS zdoby 
Przez Podlaskiego i KI 

Union wykazuje st 
pru / .yna zielonych ro; 
'ym materiałem flzyc2 

L G.M.S., które prov 
••0 ze strzałów Korab 
#e niemiłosiernie, ode 
"owi. Union staje się 
Gd wyników remisów 

P.T.C. jest na sw 
Groźnym przeciwnikie 
Jest mocno popierane 

Zebranie 
wychowania 

W myśl uchwały 
Jhltetu W. F. i P. W.. 
l"ano w Urzędzie Woj 
*ię zebranie sprawoz 
Powiatowych komitet< 

Porządek dzienny i 
Eftrozdania z działalnoś 
światowych i mieiskic 
?*'zglednieniem: a) dz 
:Co, b) działa organiz; 

Mis 

Dowiadujemy się, 
'tfpdriiu • nauczvcielstv 
"ich organizuje rozgr 

y .iNarodówkę" dla k 
'powyższa oczekiwani 
•nteresowaniem orze 
'^kich, albowiem po i 
bią w grach zespołów 
^ y c h szkół. Zawod^ 
rozgrywkami i cieszą 

„Burza" 

Korzystając z wol 
na K. S. „Burza", ubi 
Ja kombinowany zesp 
odniosła wysokie zw 

Zawody te należą 
bowiem zawierały d 
^ytuacyj podbramko 
Rodnym jest fakt ust 
cza ŁTSG i K. S. „B 
ostrych graczy, to U 
"osypały sie karne, 
Idziego. 

W pierwszej poło 
••Burzy" uzyskuje ! 

. Wildeman T. i po kr< 
*za wynik do 2*0. Ł ' 
taku i po pięknej kon 
"a bramkę, dążąc w 
równania. Wysiłki ie 

http://SK.an.acc


toczna odnu-
Wtyczkową 

ranicy. 
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»szą: 
tn posiedzeniu rad? 
ienta m. Pabjanic roz* 
e wydelegowania, n» 
:nia wydziału handlo
wo Polskiego Zjedno-
zego w Warszawie, 
igistratu do pertrakta-
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>rganu uch walającej 
irezydenta Pabjanic » 

odpowiedziała 

-:o: • 

od

ek nieostrożność' 
onoszą: 
wzarach firmy Naft* 
i w Borysławiu zda' 
ący wypadek, którf 
srć 12-letnlej Eugenii 
krzątając się koło k]tó 

snej nieostrożności Ą 
nej kuchni 
sobie sukienkę, 
ewczynka wybiegła 
na korytarz. Wskut* 
płomienie ogarnęły 
sukienkę. Zbiegli 

asili. Czechowiczów* 
dotkliwych poparz/ 

nieszczęśliwej dzie?S 
no w mieszkaniu rod*! 

B SPORT. 

Wielki bieg kolarski na szosie 
Krzywię -- Stryków 
odbędzie się w czwartek. 

W ubiegłą niedziele znane ze swej sprę 
*vstej organizacji Ż. T. G. S. Makkabi re
klamowało wielki bies: kolarski na szosie 
Krzywle-Stryków. Z powodu jednak nie
pogody zawody te nie mogły sie odbyć, 
'^°bec czego za naszem pośrednictwem 
"akkabi komunikuje wszystkim zrzesze
niom kolarskim, że wielkie te wyścigi od-
°eda się w nadchodzący czwartek o tym 
samym programie, a więc: 1) bieg głów

ny na 40 kim., dostępny dla jeźdźców zrze 
szonych. 2) biec: pań na 6 kim. dla wszyst 
kich chętnych. 3) bieg juniorów na 15 kim. 
dla wszystkich chętnych. 4) bieg turysty
czny na 10 kim. dla wszystkich chętnych, 
5) bieg miedzyklubowy jedynie dla zrze
szonych na 20 kim. 

Zgłoszenia w dalszym ciągu przyjmuje 
sekretariat „Makkabi" przy ul. Kolejnej 5 

W. K. S. -- Orkan 3:1 (1:0). 
Niespodziewane zwycięstwo wojskowych. 

a gajowego. 
loszą: 
gajowego Jana Kamlnł 

Krzętka, powiat Kolbu| 
dwoje ludzi, kobieta 
bą 
locowanie Ich. 
srojony w rosyjski 
>prawda w Kamiński!" 
rem jednak nie zdrado 
irośbę przybyszów. t 

imiński, który czuwał 
e się obcych w mieś* 
lęc światło. Wówcza? 
lierzył doó z karabinu i 
i zażądał 
ia pieniędzy. 
: się Kamińskiego, N 
ida, bandyta polecił t*1 

rzeszukać mieszkania 
«erwy Kamińskiego "I 
para bandytów, po żrą
cej dubeltówki, zbie, 

o zajściu posterunek P-
rożył dochodzenie, któ-
o ujęcia bandytów. S3 
ek oraz Józef Steńkefl. 
w rabunku w przebra 
aj bandyci pochodzą s 
pow. Tarnobrzeg. 

« faworytem niniejszego spotkania był 
yrkan, który ani razu nie przegrał meczu. 
Jednak już początek meczu wykazał 
Przewagę WKS., który o ile ustępował 
Przeciwnikowi w szybkości, o tyle.prze-
j^yższał go w technice i kombinacji. To 
Jeż wypady Orkanu kończyły bądź na o-
wonie lub bramkarzu WKS-u, bądź szły 

P aut, podczas gdy atak WKS ciągle 
^Warzał niebezpieczne sytuacje pod 
•"famka karolcwiaków. 

-Pierwszego gola dla wojskowych 
^rzela Szmulak. Bramkarz Orkanu prze
puścił piłkę w fatalny sposób. 
. Po przerwie Orkan atakuje kilkakrot
ne, lecz WKS zdobywa 2 ładne bramki 
|Przez Podlaskiego i Klimczaka. Winę po

nosi w obu wypadkach obrona Orkanu. 
WKS w niedzielnym składzie przed

stawia zespół dość równy. Słabą jego 
stroną jest środek pomocy. Po za tem 
Klimczak mógłby być doskonałym łącz
nikiem. Strzela precyzyjnie. 

W Orkanie dobre były ty ły, napad za
wiódł całkowicie, gdyż po za ładną bram
ką strzeloną przez Stępińskiego pod ko
niec meczu, nic nie potrafił zdziałać. 

Sędziował Lange. 
Przedmecz 

Orkan II W.K.S. II 
wykazał kompletną przewagę juniorów 
Orkanu, którzy pobili rezerwę wojsko
wych w stosunku 4:1. 

G. M. S.--Union 2:2 (2:0). 
Ładna gra obrony. 

w Union wykazuje stale poprawę formy, 
drużyna zielonych rozporządza doskona
łym materjałem fizycznym. 
I G.M.S., które prowadziło do przerwy 
*;0 ze strzałów Koraba „spuchło" po pau
zie niemiłosiernie, oddając 1 punkt Unio-
nowi. Union staje się przez to specjalistą 
|W wyników remisowych. 

Siła Unionu spoczywa głównie w do
brej jego obronie z Durką na czele. 

Zawody prowadził dobrze Wardęsz-
kiewicz. 

Rezerwa Unionu dzielnic się spisała, 
bijąc młodziutkich juniorów G. M. S. 7:0. 
Sędziował p. Mike. 

::j • 

P. T. C.» Hakoah 2 : 0 . 
Porażka 

P.T.C. jest na swem boisku bardzo 
fctoźnym przeciwnikiem. Gra b. ostro i 
fest mocno popierane przez publiczność. 

łodzian. 
To może właśnie nie pozwoliło Hakoaho-
w i osiągnąć lepszego rezultatu, chociaa 
górował technicznie nad pabjaniczanami. 

Zebranie sprawozdawcze trzech komitetów 
wychowania fizycznego i przysposobienia wojskowego 

W myśl uchwały Wojewódzkiego Ko 
ftiitetu W. F. i P. W., w dniu 24 maja o 11 
'ano w Urzędzie Wojewódzkim odbędzie 
•ię zebranie sprawozdawcze miejskich i 
Powiatowych komitetów W. F. i P. W. 

Porządek dzienny następujący: 1) spra 
Rozdania z działalności W. F. i P. W. po
wiatowych i miejskich komitetów z u-
.^'zglednieniem: a) dziełu propagandowe
go, b) działa organizacji, c) działu kaso

wego: 2) planowość i metodyka oracy ko 
mitetów w zakresie w. f. i p. w. : 3) budże 
ty powiatowych i miejskich komitetów; 4) 
organizacja ..Tygodnia Sportowego" na te 
renie Województwa Łódzkiego. 

Zebranie to położy wreszcie kres nie
regularnej pracy w komitetach i wskaże 
cele i zadania pracy nad w. f. i n. w. w pań 
stwie. 

Mistrzostwa w „Narodówkę" 
dla naszych milusińskich. 

aiy przy ulicy Praędza' 
logotowfci rabunkowego 
(kurtek anewryzirr*u ser-
ego zabezpteczyta r# 

przy u#cy Natwirot 2* 
ni 
m Kubiak, 
carz pogotowfia po prz* 
yozostawitł chłopca pcw 

no w mieszkaniu prtfl 
"l nagle 734ettmii 
taw Keilich, 
i. Lekarz pogotowi 
kutek aitaikM serca. 

Jńskrej najechana prze^ 

Jędrzejewska, 
i Moskale, pod ŁodaS* 
•gi. Karetką pogotow^' 
szpUtaJa przy Zbioitf* 

Dowiadujemy się, że w przyszłym ty-
^ d n i u » nauczycielstwo w. f. szkół śred
nich organizuje rozgrywki o mistrzostwo 

y>' .iNarodówkc" dla klas I. II i I I I . Impreza 
'powyższa oczekiwana jest z wielkiem za-
JnteresoWanieni przez naszych milusiń
skich, albowiem po raz pierwszy wystą 
-,Wa w grach zespołowych. bv bronić barw 
*wveh szkół. Zawody te będą oficjalriemi 
rozgrywkami i cieszą się poparciem Kura 

'.orjum oraz wizytatora w. f. Połomskiego. 
Termin zgłoszenia upływa 16 b. m. Do 

tego terminu szkoły zgłaszać moga swych 
kandydatów u: Chełmickiego nr. tel. 33-85 
od 10,30 do 12-ej. piśmiennie Narutowicza 
68 prof. Gorczykowski. 

Zebranie nauczycielstwa odbędzie się 
w dniu 16 b. m. o godz. 5 po poł. przy ul. 
Nowo-Targowej, szkoła im. Mickiewicza. 

„ B u r z a " Ł . T. S. G. komb., Łódź 7:3 (4:1). 
Dobra forma pabjaniczan. 

Korzystając z wolnego terminu, druży 
j!a K. S. „Burza", ubiegłej niedzieli gości
na kombinowany zespół ŁTSG nad którym 
odniosła wysokie zwycięstwo, bo 7:3. 

Zawody te należały do b. ciekawych, 
bowiem zawierały dużo emocjonujących 
&Vtuacvj podbramkowych. Pożałowania 
Godnym jest fakt usunięcia z boiska gra
cza ŁTSG i K. S. „Burzy". ŁTSG posiała 
ostrych graczy, to też w drugiej połowie 
Posypały sie karne, podyktowane przez 
sedziego. 

W pierwszej połowie prowadzenie dla 
••Burzy" uzyskuje środkowy napastnik 

It^Wildeman T. i po krótkim czasie podwyż
k a wynik do 2-0. ŁTSG zrywa się do a-
takii i no pięknej kombinacji uzyskuje jed-
â bramkę, dążąc w następstwie do wy • 

r6wnania. Wysiłki iednakże spełzły na ni 

czem, gdyż lewy łącznik Rauchert główka 
zdobywa trzecią bramkę a po krótkim cza 
sie Wildeman T. podwyższa wynik do 4:1. 
Sędzia odgwizduje połowę. 

W drugiej połowie obie drużyny grają 
w dziesiątkę i gra toczy się spokojnie. W y 
siłki drużyny ŁTSG uwieńczone zostały 
zdobyciem 2-ch dalszych goali i zdawało 
się chwilami, iż uzyska wyrównującą 
bramkę. Drużyna „Burzy" jednakże zry
wa sie do ataku i w równych mniej wię
cej odstępach czasu zdobywa dalsze 3 
bramki przez Wildemana T.. Łauera i Wit 
demana R., poczem- sędzia Jastrzębski, 
który ze swego zadania wywiązał sie Jfk 
najlepiej oznajmił koniec zawodów. 

Zaznaczyć należy, że drużyna ..Burzy" 
obecnie znajduje się ,w dobrei formie. 

Pierwsze zawody o mistrzostwo młodzików 
okręgu łódzkiego w Pabjanicach. 

Stosownie do komunikatu ŁOZLA w 
czwartek, dnia 17 maja r. b. odbędą się na 
stadionie T-wa Sportowego .Kruschender' 
w Pabjanicach pierwsze zawody o mi
strzostwo młodników Okręgu Łódzkiego. 

W mistrzostwie tem mogą wziąć udział 
Jak głosi komunikat ŁOZLA. wszyscy lek 
koatleci Towarzystw Sportowych, zrze
szonych w P. Z. L. A., którzy w zawodach 
!ekko-atletvcznvch nie uzyskali jakiejkol
wiek nagrody i w dniu odbycia zawodów 
nie przekroczyli 25 roku życia. 

Program zawodów przewiduje: biegi 
100, 400 i 1500.mtr,. skoki, wdał i wzwyż, 
izuty ayskicm i oszczepem oraz pchnięcie 
kula. 

Wspaniała ta impreza, dotąd nieznana 
w Pabjanicach, wywołała kolosalne zain
teresowanie, to też spodziewać sie należy, 
iż pabjaniczanie gremialnie przybędą na 
te zawody. Początek zawodów wyzna

czono na godzinę 9 rano, zaś po południu 
odbędą sie finały. 

ŁOZLA powierzył organizacje powyż
szych zawodów znanemu ze swej sprę
żystości organizacyjnej Tow. Sportowemv 
. Kruschender". 

SOKÓŁ (Pabianice) - SOKÓŁ (Zduńska 
Wola) 6:3. 

Pabianicki Sokół ubiegłej niedzieli go
ścił u miejscowego Sokoła w Zdnńskie?-
Woli, którego pobił w stosunku 6:3. 

W grupie pabianickiej obecnie Sokół. 
Pabianice, zajmuje drugie miejsce. 

.JEDNOŚĆ" — „NESZER" 9:0. 
Młody zespół „Jedności" lekko rozpra 

wi ł sie z „Neszerem". odnosząc zwycię
stwo w stosunku 9:0. Mecz o mistrzostwo 
klasy „B " . Jedność zajmuje w grupie pa
bianickiej 3 miejsce. 

Zagraniczny rynek pieniony i towarowy. 
20,95, lipiec 20,71, październik 20,62, grudzień 20,50. 

Zamknięcie: Loco 21.55, Styczeń 20,55, luty. 
20.55, marzec 20,55 kwiecień 20,54, maj 21,06—07. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn za 1 funt szłel. 43.50. Za sto złotych: 
Zurych 58,15,' Berlin wypłaty telegraficzne na: 
Warszawę 46,75 — 46,95, Katowice 46,77 i pół — 
46,97 i .pól, Poznań 46 .72^01 — 46,92 i pól, Wie
deń czeki 79,53 — 79,81, Ptraga 378,34. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE, 
Londyn. — N. Jork 4,88,21, Holandia 12,09.62, 

Francja 124.02, Belgia 34,955, Włochy 92,66, Niem
cy 20,403. Szwajcaria. 25,325. Danja 18,19 5/8. Nor
wegia 18,22 i pól, Szwecja 18 19 i ipól, llclsimgfors 
194.—, Praga 164,75', "Wiedeń 34C70; Warszawa 
43,50. 

Paryż. — N. Jork 25,40, Szwarearja 489,75, 
Wiedeń 356-.50. 

Gdaiisk. — Notowania w guldenach gdańskich: 
100 marek Rizeszy 122,497 — 122,803, 100 złotych 
57,31 — 57,56, czek na Londyn 25.01 1 pół wyp ła ty 
telegraficzne na: Berlin 122,467 — 122,775, War
szawę 57,49 — 57,54.' 

Nowy Jork, — Dewizy. Londyn 4,88 11/32. 
Paryż 3,39 3/4, Berlin 23,93 1/4, Wiedeń 14.10, War 
szawa 11,25. ' 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 14. 5. — Amerykańska. Otwarcie: 

Styczeń 20,61 — 63, marzec 20,62 — 65, ma] 21.10 
— 12, Wpiec 20,78 — 85, październik 20,75 — 78. 
grudzień 20,68 — 72. i 'V 

Środkowe I: Styczeń 20,42, marzec 20,40, maj 
21.—. lipiec 20,67, październik 20.61, grudzień 
20,49. -

Środkowe I I : Styczeń 20,44, marzec 20,43, maj 

czerwiec 20,93, lipiec 20,81 — 83, sierpień 20,79. 
wrzesień 20,77, październik 20,75 — 76, listopad 
20,68, grudzień'20,61 — 66. 

Liverpool, 14. 5. — Amerykańska. Loco 21,15. 
Styczeń 20,80, marzec 20,80, mad 20,45, lipiec 20,55. 
WTzesiień 20,19, listopad 20.85. 

Aleksandria, 14. S. — Egipska. Zamknięcie. 
Sakellaridis: Styczeń 42,30, imaj 41,20, lipiec 41,65. 
listopad 42.40. Ashmoumi: Czerwiec 28,02, sierpień 
28,22, październik 28,45. 

Liverpool, 14. 5. — Havas. Zamkniecie. Loco 
11,62, Styczeń 10,76, luty 10,75, marzec 10,76, 
kwiecień 10,75, maj 1059, czerwiec 10,98, lipiec 
10,96, sierpień 10,91, wrzesień 10,88, październik 
10,84, listopad 10,77, grudzień 10 76. 

Nowy Orlean, 14. 5. — Amerykańska. Zam
knięcie. Loco 20,2.1, styczeń 20,22, marzec 20,22. 
maj 20,56, lipiec 20,51 — 52, paźdeiemSk 20,26—27 
grudzień 20,22. i" ' 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ BEZ ZMIAN. 
Warszawa, 15. 5. — Tr-mzakcje na Giełdzie 

Zbożowo - Towarowej za 100 kg fr. s t Warszawa 
ceny giełdowe: Otręby żytnie 33 — 34, — pszen
ne 33—33.50, Pszenica 59 — 59.50, Jęczmień brow. 
53 — 54, Owies 48 — 49, ceny rynkowe: Zyto 
kongres. 52 — 53, Mąka pszenna warsz.. lubel. 
I kres. 4,0 A 90 — 92, Mąka pszen. 4/0 82 — 84, 
— żytnia 65 proc. 71 — 73, Obroty małe. Usposo
bienie spokojne. 

Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiei. 

W przebiegu giełdy walutowe) zaznaczyły się 
słabsze kursy następujących dewiz: Holandia, Lon 
dyn, Praga i Wiedeń. Dla innych była tendencja 
utrzymana, a ogólne rozmiary zapotrzebowania 
były znacznie niniejsze. Nie obracano i nie inte
resowano się zupełnie dolarami gotówkowemi, wo 
bec czego kursu nie ujawniono. Zapotrzebowanie 
zostało w zupełności pokryte. ' 

WAHANIA KURSU DOLARÓWKł. 
W dziale papierów państwowych zaznaczył 

się spadek kursu 5 proc. Pożyczki Konwersyjnei 
Kolejowej, dla której poptft był niewielki. Dla do-
larówki panował nastrój zmienny. Papier ten, co
raz bardziej staje sie przedmiotem spekulacji. Kur 
sy pozostałych papierów kształtowały się bez 
zmiany, a obroly niemi były normalne. Dla pa
pierów ziemskich 8 proc. i miejskich 5 proc. zazna 
czyła się pewna poprawa, natomiast zniżkowały 

w tianzakcjach 8 proc. listy miejskie. Prowincjo
nalne kształtowały się niejednolicie, a obligacje 
nie cieszyły sie zupełnie zainteresowaniem. 

SŁABA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Małe rozmiary obrotów cechują od dłuższego 

czasu giełdę akcyjną, w przeciwieństwie do sy-
tuacji, panującej na wszystkich giełdach zagranlcz 
nyeh, gdzie zaznacza się stała poprawa a kursy 
ulegają regularnemu wzmocnieniu. Objaw ten t łu
maczą tym, że na giełdzie warszawskiej papiery 
znajdują się w stosunkowo słabych finansowo rę
kach, a lada zwyżka kursów wywołuje dążność 
do realizacji. Dział akcy j ' bankowych był mało 
ożywiony, a drobną poprawę wykazały akcie 
Banku Zachodniego. Inne kursy kształtowały się 
bez zmiany z wyjątkiem Banku Polskiego i Ban
ku Związku Spółek Zarobkowych, które były 
słabsze. 

Ceny rynków łódzkich. 
W dniu dzisiejszym ceny aTtykulów spożyw

czych na rynkach łódzkich kształtowały się na
stępująco: 

Nabiał: kig. masła śmietankowego od 7 do 7 i 
pół zł.; klg. masła osełkowego od 5.80. do 6.20; 
klg. masła solonego (do smażenia) 5.50 do S.70: 
mendel jaj koszykowych 1.90 — 2 zł. do 2.30; klg. 
sera od 1 zł. do 1.30; klg. twarogu 90 gr. do 1.10; 
l i tr śmietany słodkiej od 1.80 uo 2 zł:; l i tr śmie
tany kwaśnej (zbieranej) 2.10 do 2.30; litr mleka 
słodkiego 40 do 45 gr. 

Drób: kura 5 — 7 do 8 zł.; kurczak 3 i pół do 
5 zł.: kaczka 5 do 8 zł.; g?ś 9 do 12 zł.: indyk od 
15 do 16zł. 

Ziemiopłody: klg. ziemniaków 15 do 18 gr.; 
klg. buraków cd 18 do 23 gr.; klg. marchwi 22 do 
25 gr.: ziemiopłody w hurcie (cena za 100 kig. 
korzecj ziemniaki od 14 do 15 i pół zł.; buraki 15 
do 19 zl . : marchew od 18 do 22 zł. 

Ogrodowl/ra: klg.- grochu od 80 gr. do 1 i pół 
zł-: klg. fasoli 80 do 1.20; klg. bobu 75.do 90 gr.: 
główka kapusty zwykłej 50 do 75 gr.; główka ka

pusty włoskiej od 8o gr. do 1 zł.; klg. cebuli od 
60 do 80 gr.; pęczek sałaty od 25 do 30 gr.; pę
czek rzodkiewek 20 do 25 gr.; pęczek włoszczyzny 
od 15 do 20 gr.; pęczek szparagów 1.50 do 1.80; 
klg. szczawiu 1.00 do 1.20 klg. szpinaku do 2 zl. 
Ogórki inspektowe sprzedawano w cenie od 1 
do 2 i pół zł. 

Owoce: klg. jabłek kompotowych 2 do 2 I pół 
zł.; klg. jabłek do jedzenia od 3 do 5 zł.; klg. su
szonych grzybków od 18 do 22 zł.; sznureczek 
suszonych grzybków sprzedawano w cenie 2 do 
3 zł. 

Ruch m rynkach mały. 

PAŃSTWOWA SZKOLĄ HANDLOWA ŻEŃSKA, 
CEGIELNIANA 70. 

W czora; rozpoczęły się zapisy kandydatek, któ 
rc trwać bedą do 30-go maja codziennie, prócz 
niedziel i świąt od godz. 12 — 2 po pol. Początek 
egzaminów wstępnych 31-go maja. 
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Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Wystawa 
•alarstwa 

rzeźby 

•raflkŁ Otwarta 
Czytelnia f*i w Ł O D Z I - * Y od godz. 
audycie V»^a>>^>Cir^*.^ 10 rano 

radiofoniczne. ^ V * do 23 w 

Miejski Kinematograf Oświatowy. 
Car i Poeta 

Dla mlodi .— Krysia Leśnicianka 
Pcczątek seansów: o todz. 4, 6. 8 1 10 

„A polio" — „Bohaterowie ognia" 
Ptcja.tek seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10 

..Caslno" - Poeta—Żebrak 
Początek seansów: o codz. 4. 6. 8 i 10 

„Czary" Teściowa i iona od Charlestona 
Początek seansów: o codz. 4, 6, 8 I 10 

„Corso": — Most śmierci 
Pierwszy seans 4-ta. ostatn' 9.30. 

,Dom Ludowy" - Gracz w szachy. 
Początek przedstawień o godz. S I pół po pot. 

„Orand-klno" - DMoja żona, Twoja żona 
II-gie Trzy noce Don Juana. 

„Imperial" - Kochanka 
„Mimoza". - W państwie zielonego smoka 
„Odeon" - „Bohaterowie ognia,, 

Początek seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10 

„Resursa" — Bestja Moria. 
„Sptendid". -Zwycięstwo kobiety 

Początek seansów: 430, 630, 8.15, 10.00. 
Spółdzielnia Pracowników Państwowych 

Eskapada młodej mężatki. 
POCŁ przedstawień o g, 5.30, .7.15 1 9.30 wlecz. 

TEATR MIEJSKI. 
Wobec olbrzymiego powodzenia, Jakie zdobyły 

występy bohatera sceny narodowej Józefa Wę
grzyna w jego porywające] kreacji Don Juana w 
dramacie Zorilli „Don Juan Tenork)", dyrekcja Te 
atru Miejskiego pozyskała znakomitego artystę 
jeszcze na czteTy dodatkowe występy, które od
będą się w dniach: 

czwartek, dnia 17, o godz. 4 po południu; 
piątek, o godz. 8.30 wieczorem 
oraz sobota 1 niedziela o godz. 4 po południu. 
„Małgorzata z Nawarry" z Jadwigą. Smosar-

ską grana będzie w dalszym ciągu d«ls. jutro 1 w 
czwartek wieczorem. Ceny zniżone: od 75 gr. do 
7 zł. 

TEATR KAMERALNY. 
Dzli premiera arcywesołej koimedjl-krotochwill 

Her»ncquln'a I Vebera „Codziennie o 5-ej". Począ
tek o godz. 9 wieczorem. 

Ceny od dziś zniżone. 

TEATR POPULARNY-
Jeszcze tylko dziś 1 Jutro ostatnie dwa przed

stawienia historycznego dramatu „Kazimierz Wiel
ki ł Esterka", który zupełnie schodzi z afisza. 

W czwartek premiera opery „Dzwony korne-
wilskle". Bilety do nabycia na premierę w obu 
kasach teatru, t. j . na Owrodowe] i Placu Kościel
nym w kwiaciarni B-cl Dymkowsklch. 

ŁÓDZKI TEATR POPULARNY W PABJANI-
CACH. 

W środę, o godz. 8.30 wieczorem w sali kino 
teatru miejskiego w Pabianicach łódzki Teatr Po
pularny Józefa Pilarskiego tylko Jeden raz wysta
wi operetkę w 3 aktach „Wesoła wdówka" w cał
kowitej oprawie wokalnej, muzyczne], baletowe] ! 
kostiumowej. 

Mowy rozkład jazdy P 
Ważny od 15 

ł ODZ — KALISKA. 

Kolei Państwowych. 
maja 1928 r. 

20,00 — do Łasku 
21,00 — do Krakowa 1 Katowic. 

(w razie potrz.) 

1,46 — z Warszawy osobow> 21.56 — do Poznania, osobowy 

2 41 — z Poznania 23,20 — do Poznania, pośpieszny. 
ó!29 — pośpieszny 

LÓDŻ — FABRYCZNA. f.43 — z Krakowa i Katowic, osob. LÓDŻ — FABRYCZNA. 
6.59 — z Poznania „ 
7,46 — z Łowicza Przyjazd: 
8.51 — Z Poznania przez Kutno. 1,48 — z Koluszek, osob 
9,00 — z Ostrowa . , . ] «•• 5,00 — . . . 

10,02 — z Warszawy , 6.50 — 
11,01 — ze Lwowa, ,i •.'«,•' 7,24 -
12,23 — z Warszawy Lux. (w ponledz. środy 1 7,40 — 

piątki) 8.40 — 
12,46 — z Warszawy osobowy 9,50 — z Częstochowy, osob. 
13.10 — z Poznania przez Kutno. 11,10 — z Koluszek „ 
13,20 — z Poznania „* 12,45 — z Koluszek » 
18,15 — z Koluszek \ J' 13,30 — ze Skarżyska „ 
18.18 — z Poznania Lux (w pen., środy i piątki). 14,40 — z Koluszek 
18,50 — z Poznania osobowy 15,48 — z Koluszek 
1S|55 — z Łowicza „ 16,35 — z Warszawy „ 
20.45 — z Płocka przez Kutno. 18,48 — z Koluszek „ 
21,45 — z Warszawy 19,55 — z Tarnobrzega >, 
22,05 — z Łasku „ 1 (w miarę potrzeby) 20,00 — z Warszawy .pośpieszny 
23,12 — z Warszawy pośp. ' 20,28 — z Koluszek 
23,25 — z Ostrowa, osob. 21,25 — z Koluszek (w niedz. 1 święta) 
23.35 — z Kutna. 21,58 — z Koluszek (w miarę potrzeby) 

Odjazd: Odjazd: 
0.05 i— do Poznania przez Kutno. 1,25 — do Koluszek 
2,01 — do Poznania, osobowy 4,50 -
3,03 — do Warszawy „ 6,40 — 
6,38 — do Warszawy, pośp. 7,20 — do Warszawy, pośpieszny. 
7.16 — do Warszawy, osobowy 8,30 — do Koluszek. 
8,00 — do Ostrowa „ 9,35 — do Tarnobrzega 
8,30 — do Koluszek „ 10,35 — do Koluszek 
9.08 do Poznania przez Kutno. 11,50 — 

12,31 - - do Poznania, Lux (w pon., środy i piątki) 14,15 — 
12,59 — do Poznania, osobowy 14,35 — 
13,15 — do Warszawy, (bezpośredni) 15,15 — 
13,35 — do Warszawy, osobowy 16,20 — do Częstochowy 
14.15 — do Kutna. 17,20 — do Koluszek 
15,30 — do Ostrowa „ 18,25 — do Koluszek 
15,35 — do Lwowa 18,45 — do Skarżyska 
15,40 — do Łowicza •.' .» 19,20 — do Warszawy, osob. 
18,26 — do Warszawy, Lux (w pon., środy, piat.; 19.35 — do Koluszek 
19.02 — do Płocka przez Kutno. 20,13 — 
19,11 — do Ostrowa, osobowy 21,45 — 
19,20 — do Łowicza „ 23,45 — 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „ O O M C " 
Dziś ostatnie przedstawienia programu Nr. 19 

p. t. ..Spotkamy się w OGTÓDKU". 
W środę, czwartek I piątek ostatnie 3 DNI wy

stępów teatru „Gonc" w lokalu kina „Luna. Po
czątek przedstawień o godz. 11 wieczór. Będzie 
to zarazem okazja powitania ulubieńca Łodzi p. 
Czesława SkonlecznegO. 

DWA GOŚCINNE WYSTĘPY ROSYJSKIEGO ' 
TEATRU. 

W czwartek, dnia 17 oraz w piątek dnia 18 maja 
w sali Filharmonii odbędą się tylko dwa występy 
rosyjskiego dramatycznego zespołu 

Nowoczesna Venus. 

Radjo-kącik 
PROGRAM WARSZAWSKIEJ STACJI 

NADAWCZEJ. 
Wtorek, 15-go maja. 
Warszawa, 1111 m. — 16.00 Odczyt p. Ł 

„Współczesne formy pracy społecznej na zacho
dzie w duchu apostolskim" wygłosi p. Teresa Cisz 
kiewlczówna; 16.25 Nad program, komunikaty 
16.40 Odczyt p. t. „Dziesiąta rocznica bitwy pod 
Kaniowem" wygłosi mjr. dr. Wacław Lipiński; 
17.05 Przerwa; 17.20 Transmisja odczytu z Pozna
nia; 17.45 Koncert popołudniowy kameralny; 18 40 
Rozmaitości; 18.55 Przerwa; 19.05 Komunikat rol
niczy oraz transmisja z Krakowa notowań giełdy 
zbożowe] krakowskiej; 19.50 Transmisja z opery 
poznańskiej; 22.00 Sygnał czasu, komunikat lotni-
czo-meteorologlozny; 22.05 Komunikaty P. A- TYj 
22.20 Komunikaty: policyjny, sportowy, nad pro
gram; 22.30 Transmisja muzyki tanecznej. 

Zmienne serca. 

Ml«^ Oione de Vttrne była \* lyną * 
współzawodniczek, która mo jla się J 
chwalić wymiarami ciała, odpowiadał* 
cym w zupełności wymiarom Ven 
Milońskiej. Panna Di one otrzymała? 

szczytny tytut Venus Broadway-

lVt DIOl 

DOLORES DE T ^ 
znana aktorka filmowa roz./odzi się 

ze swoim mężem. 

Jutro, dnia 16 maja o godz. 7,30' wiecz. 
gimnazjum miejskiego im. J. Piłsudskiego 
klewicza 46) prof. Jan Radwański wygłosi 
pod tyt.: „Prądy szybko-zmienne i drgan 
ktryczne". 

Odczyt będzie obfitował w szereg ciek 
t efektownych eksperymentów z aparatem 
lampą przyszłości itp. 

Bilety w cenie 1 zł. dla dorosłych I 40 
młodzieży szkolnej nabywać można przy k 
dniu odczytu. 

Jubileusz artystki. 
W sobotę, dnia 26 maja r. b. na scenie Tea" I 

Miejskiego im. J. Słowackiego w Krakowie odWf 
dzie się uroczystość Jubileuszowa 35-lecia pr»^ 
scenicznej długoletniej artystki sceny krakowsfcn 
1 lwowskie] p. Konstancji Bcdnarzewskic] w 
medil Flers'a i Ca*Havet'a ,,Awantura" („La bel"j 
aveutuie"). 

DYŻURY APTEK. 
aiiś dyżurują apteki: M. Ępstei^ 

(Połrkowska 225), M^Barroszewskiof1*! 
^Piotrkowska 95), M. Rózenblurria (Ceffi* 
mana 12). Gorfeiina (Wschodniia 54), J. K£ 
prowskiego (Nowomiejska 15). 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
T e ! . 2 7 - 8 1 . 

Specjalista chorób uszu. nosa, gardła 
i płuc 

Konstantynowska 9. 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 

O r . m e d . 

L E C Z N I C A 
itHnj wtiiihttw i mint dntntrau 

przy Gsmym Rynku. 

Piotrkowska 294, tli, 22-119 
przy przystanku trato, pabianickich) 
przymałe chorych w chorobach wszyat 
ftjcn tpacialnosci. od g, 10 raco do Tej 
po poL Szczepienie ospy .analizy (m*-

cza. katu. krwi , plwocin etc) operacje 
opatrunki. 

Porada 3 złoto. 
M •-: Wizyty na mieście. :-: J-: 
Zabiegi i operacie od umowy. Kąpiele 
twictlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zeby sztuczne, korony 

złote, platynowi i mostki 
W nie dziele 1 ewłąta do godz. 3 pe P ° j ^ | 

a l . Nawrot 2 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y z n e . 
Przyjmuje do 10 r. 

1—2 i 4—8 
Panie od 4 — 5 

Dla niezamożnyc h. 
C e n y l e c z n i c * 

Doktór 

Z a c h o d n i a 57. 
S p e c j a l i s t a 

C h o r ó b s k ó r 
n y c h i w e n e 

r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p ą 

k w a r c o w ą . 
Przylmuje od godz. 

1—2 i 4—8 
w niedz. i święta 

11—1 

Południowa 23 
Specjalista. 

Chorób s k ó r 
n y c h , w e n e 
r y c z n y c h i m o -

c z o p l c i o w y c h . 
Leczenie świat łem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 11 

od 5 —8 wiezci. 

Dr. 

Zielona 6. 
TEL '45-49. 

Choroby sftórne 
weneryczna-

^rzyjmuje od 8 « 
930. 12-2 I od 7-* 

D r . 

I. LUBICZ 
C e o r i e l n i a n a 

45 
— t e l . 4 1 - 3 2 . g 
Specjalista chorP" 
skórnych, wener f ' 
cznych i mocz* ' 

Specjalista chorób N a J ^ T a n U U m P ' 
skórnych i wene- , t 
_ _ . u _ _ kwarcową. 

Dla pań od 3 — ' 
oddziel , poczekało 1 ' 
Przyjmuje od god* 

rycznych 

Piotrkowska 
— Tel. 44-92.— 

» * — z Przyjmuje od 11—4 pot rzebna podrec*' 
Dla paó od 4—5. po poł. i od 8—9 w. |) na do k r a w « 0 ' 

oddzielna W niedz. i święta we| , Nawrot 14 < 
poczekalnia. od 9—2 popoł. m. 8. H" 

8—10 i 5—8 *J 

Cena prenumeraty: 
w* Łodz i miesięcznie — — — rf, ŁÓO 
Dla robotników . — — _ _ a 2.20 

Na prowincji . — — — — 3,30 

Zagranicą . — — — — gJO 

. U A L m l i a z . " i I m IM" \ m ii 7.11 
Odnszenie do domn 40 gr. 

Ceny ogłoszeń: 
Przed łakstem i w tskłcie 30 groszy za w i e m milimetrowy 1-Iamowy (łtrona 4 łamy) 
Za tekstem . ' > " . - » 25 •» * a • » . 4 . 
Nekrologi . , . 25 _ * . m * . 4 
Komunikaty . . 25 „ ., . - - - 4 -
Zwyczajne . . . * > , . . • - . 1 0 . 

Drobne 10 groszy, poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz — najmnłeisze ogłoszenie 
1 zł. dla bezrobotnych 50 groszy. 

Ogłoszenia Jlrm zamieiscowych. chociażby posiadał*' 
cycb f i l je w Łodzi , • centrale gdzie indziej o 50 p ro* 
drożej od cen miejscowych. 

F i rmy zagraniczne o 100 procent drożę). 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofla' 

administracja nie odpowiada. 
A r t y k u ł y nadesłane bez oznaczania honorarium uwz 

tanę aą za bezpłatne. . h. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odtzaconych r e * » * r 

efa nie zwraca. 

Wydawnictwo; „Łódzkie Echo Wieczorna". Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego „Kurier Łódzki" 
BCmf. Jin SjjyniiłaTfŁr"" wL Zmradrka Ne ł» 

Za redakcję i wydawnictwo odpowiada; 

Opłała noerfow: 

Nr. 116. 

57 tratew dr 
Przełom© 

(Od własnego 
Nowogródek, 16. 

Skie wsadzie pogrj 
Wczoraj 

spław 
«a Niemurie co jest 

Spłoń 
(Telegram 

Warszawa, 16. 5 
huchł pożar w 

państwowych zakl 
mieszczących się. w 
Nowogrodzkiej. Łu 
nad miastem a Jedni 
syreny s a n K K h o d ó w 

straży i 

Czy niestal 
cy ko 

otrzymają 
zas 

( O d własnego 

Warszawa. 16. 5, 
w a wypłacenia 4 
niestałym pracownil 
zabiegają już oddaw 
rozważana będzie 

prze; 
na posiedzeniu plen 
Drojektu ustawy bui 

Granice 
zostaną r< 

Warszawa. 16. 5 
rzen6a grajrJc Pomoi 
gen. SkJladkowski i 
pnzyjęK 

delegacie z 
w skład któreś wc l 
miejskiej Bagier, w 
Piedler, radca Pod'< 
sftri. Delegacji towi 
"wandowski, Mata 
Langer. 

Delegacja prostu? 
przyłączeni 

1 powSaitów szuban 
mowirocławskiego i 
Przemawiają wizgle 
stępnie polityczne. 

Zarówno.p. min! 
Jaroszyński oświad 
dojrzałą i ze wzgl 
będą ją popieraH. 

Delegacja udaila 
szczególnych klubc 
o poparcie. W ko 
Kdz;e znajduje się 
niemal wszystkie h 

wypowiedział 
do wniosku. 


